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Obrady Delegacyj zbliżają się już ku końcowi. 
Komisya wojskowa Delegacyi węgierskiej, pod 
przewodnietwem kardynała Haynalda, stwierdziła 
przedłożone sobie przez Stefana Rakovszkiego spra- 
wozdanie, a na wezorajszem pełnem posiedzeniu 
Delegacyi węgierskiej przyjęto bez dyskusyi pre- 
liminarz wspólnego ministerstwa skarbu i najwyż- 
szej Izby obrachunkowej. Dziś zbierze się komi 
sya dla spraw zagranicznych Delegacyi węgierskiej 
i weżmie pod obrady referat Falka o kierownictwie 
spraw zagranicznych. Zaraz po przybycia do Pesztu 
odwiedził hr. Kalnoky Tiszę, a jak donoszą z Pesztu 
do Fremdenblattu, głównym przedmiotem: konfe- 
rencyi obu mężów stanu był referat Falka. Hr. 
Kalnoky przywiązuje do tego wielką wagę, aby 
sprawozdanie o sytnacyi zagranicznej uchwalone 
zostało jeduomyślnie w Delegacyi węgierskiej i 
dlatego przyjęte być mają do referatu Falka we- 
dług możności liczne poprawki opozycyi. Do in- 
nych dzienników wiedeńskich zatelegrafowano , iż 
br. Kalnoky konferował z Tiszą dwie godziny, a 
w kołach poinformowanych przywiązują do tej 
konferencyi wielkie znaczenie. Mówią mianowicie, 
iż zajść miała wielka zmiana w sytuacyi polity- 
cznej, a przeto Kalnoky naradzał się z Tiszą nad 
formą, w jakiej wiadomość ta ma być poufnie 
zakomunikowaną Delegacyom. Dzienniki domy- 
ślają się, iż chodziłoby chyba o układy między 
Austryą, Niemcami i Anglią. Przypuszczenia te 


Pester Lloyd, którego naczelny redaktor Falk 
jest zarazem referentem komisyi dla spraw zagra- 
nieznych i ponfuikiem Tiszy, stanowczo stwierdza, 
iż wszelkie pogłoski o stałych układach między 
Austryą a Anglią, do których miały także Niemcy 
przystąpić, są co najmniej przedwczesne. 
Przedwczoraj miał dep. Dr Plener w Stowarzy- 
szeniu przyjaciół postępu w Wiedniu wykład o 
kwestyi językowej. Dzienniki liberalno-niemieckie 
przynoszą naturalnie kilkoszpałtowe sprawozdania 
z tegoż wykładu, który da się podzielić na dwie 
części. W pierwszej podał Plener w pragmaty 
cznym związku przegląd kwestyi językowej od 
wydania pierwszego rozporządzenia językowego 
dla Czech aż do chwili obecnej, a w drugiej po- 
raszył aktualny temat, mianowicie najświeższe 
rozporządzenie ministra Prażaka o języku urzędo- 
wym w czeskim i morawskim sądzie wyższym. 


prowadzić musi do zupełnego wyparcia żywiołu 

niemieckiego w Czechach, i zapowiedział, iż po- 

słowie niemieccy w sejmie czeskim zaraz po te- 

goż zebraniu się uczynią wniosek względem znie- 

zane etiakorch postanowień ministra sprawie- 
iwości. 


Dzisiejsza mowa tronowa niemiecka, której treść 
powinny nam niebawem podać telegramy, i zapo- 
wiedziana na przyszłą niedzielę odpowiedź wło- 
skiego ministra spraw zagranicznych br. Robilanta, 
w połączeniu z przedłożonemi już Izbie włoskiej 
dokumentami w sprawie bułgarskiej, rzucą może 
nieco więcej światła na sytuacyę obecną. 

Ze względu na stanowisko Włoch znaczącem 
jest to, eo podług telegramu, przesłanego z Rzymu 
do N.fr. Presse, w tych dniach powiedział dzien- 


ne czętow. 
nych nie przyjmuje się. 
Mękopismmów nadsyłanych nie zwraca się. 
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kierować się będ 


zamieszkujących -je plemion.“ 


bistemi interesami, wyjechał. 


O septennacie wojskowym w Niemczech i o 
stopniu, w jakim siły wojenne niemieckie mają 
być powiększone, wiedziano do wczoraj w Berli- 
nie tylko tyle, że Rada związkowa przyjęła wnio- 
sek rządowy jednomyślnie, postapowiła jedcak 
co do treści jego zachować tajemnicę aż do chwili, 
kiedy parlamentowi przedłożonym zostanie. 


Abissyńczycy mieli przygotować 60,000 wojska 
w celu zajęcia niektórych punktów przyległego ich 
krajowi wybrzeża morza Czerwonego wbrew inte- 
resowi Włoch, z Władywostoka zaś nadchodzą 
wiadomości, że w Chinach czynią przygotowania, 


obudzające podejrzenie, iż chcą skorzystać z za- 


jęcia Rosyi w innych stronach, aby napaść na jej 
posiadłości nad dolnym Amnrem, zabrane dawniej 
Chinom. Wobec panującej dziś chęci wzajemnego 
posądzania się o nieprzyjazne zamiary, można się 
było spodziewać, że rachy te przypisywać będą 
poduszczeniom różnych mocarstw. To też pojawiły 


się już w dziennikach stron- interesowanych do- 


mysły, że na zamiary Abissyńczyków wpłynęła 
Rosya, a na podejrzane przygotowania do wojny 
w Chinach Anglia. 


Świeży telegram donosi, że Francuzi zajęli wy- 
spę Sokotorę, leżącą w bliskości afrykańskiego 
wybrzeża, zamiesz Prai _Afryce wschodni 
przez pokolenie Somali nad zatoką Adeńską. Uwa- 
żać to można za pierwszy krok odwetu, jaki Fran- 
cuzi wziąść musieli za zamordowanie, przez po- 
mienione plemię, kilkunastu marynarzy francuskich, 
którzy w celu zaopatrzenia się w Świeżą wodę 
wysiedli na ląd z okręta „Pengonin* w okolicy 
Ambadu. 
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nik włoski Reforma odbierający czasem TOIR 
nia z wyższych sfer politycznych. „Niema wątpli- 
wości, mówi pomieniony dziennik, że osadzenie 
się Austryaków w Saloniee, przyniosłoby Wło- 
chom niemniej szkody, jak rozwinięcie sił rosyj- 
skich w Bałkanach, i dlatego nie sądziły też nigdy 
Włochy, że przystanie ich na politykę anstryacką 
w sprawie wschodniej musi być bezwzględnem. 
W obeenem położeniu rzeczy umiała Austrya po- 
zyskać dla siebie sympatye; ale chociaż żaden 
rozsądny człowiek nie może odmówić uznania, 
jakie się oświadczeniom hr. Kalnokiego należy, 
przyzna zapewne ostatni, że stanowisko, jakie za- 
jęły Austro-Węgry, nie wypłynęło z neznciowych 
pobudek, ale z interesu. Interes Austryi będzie 
tak długo interesem Włoch, dopóki w Wiednin 
zasadą, że Bałkany nie mają 
należeć ani do Austryi, ani do Rosyi, tylko do 


Wyjazd na urlop bar. Staala, posła rosyjskiego 
w Londynie, zrobił zrazu w kołach politycznych 
pewne wrażenie, dowiedziano się jednak niebawem, 
że| udzielonym mu był z powodów familijnych je- 
szcze przed mową Salisburego. Zaraz po wypowie- 
dzeniu jej, zapytywał się bar. Staal osobiście w po- 
ufnej rozmowie lorda Iddesleigha, jak daleko się- 
gać miały almzye premiera, a zyskawszy stanowcze 
zaprzeczenie, jakoby je w jakikolwiek sposób do 
osoby cara ściągać można, zabawił jeszcze czas 
jakiś w Londynie i dopiero potem, znaglony 080- 


A priori do subwencyi. 

Wszystkie szczegóły, jakie dochodzą do wiado- 
mości publicznej w sprawie odbywającej się już 
na wielką skalę konwersyi 50/, listów zastawnych 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, opiewają 
SZYI $ pomyślnie dla tego planu finansowego. Powodze 

Pomiędzy rozesłanemi dotąd przedłożeniami Wy |nie, jakiego może nie oczekiwano w pierwszej 
działa krajowego dla Sejmu niema jeszcze ani|chwili, jest zapewnione. Prędzej lub później po- 
jednego ważniejszego projektu ustawy, niema | wodzenie to obudzi jedną refieksyę, która donio- 
wogóle takiej sprawy, którąby, biorąc miarę z sej |słości rzeczy samej .bynajmniej nie osłabi, ale 
mowej kompetencyi, ważną nazwać można. W spra- | przyjemną nie będzie. Owa redukcya procentu, 
wozdariu z czynności jednak zapowiedziane są|jaką konwersya nakłada na posiadaczy 5'/, listów, 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 
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dzianych wpłyną zapewne jeszcze dalsze tego ro- 
dzaju sprawy w toku sesyi sejmowej. Między za- 


talistów, a całym ciężarem spadnie natomiast na 


przygotowywany od dwóch lat, a pełen aktnalne- |jowe fundacye i instytuty były dotąd głównymi 
go znaczenia dla stosunków społeczno - ekonomi- | nabywcami listów zastawnych i posiadają ich wie- 
cznych projekt, regulujący stosunki prawne mię-|le. Na miliony liczyć można te kapitały fanda 
dzy sługami a służbodawcami. Projekt ten przed”|cyjne i instytntowe, które niebawem stracą (już 
łożony był już naprzód rządowi, celem objawienia j po najbliższem losowaniu w stosunku 1:5) do- 
opinii i wrócił z ministerstwa z uwagami, do któ |tychczasową fruktyfizacyę pięcioprocentową. W sa- 
rych Wydział krajowy zastosował się bez dalszych |mym Wydziale krajowym leżą miliony w listach 
objekeyj. W ten sposób rzecz ta, jeżeli w dalszej | zastawnych należących do fandacyj stypendyjnych, 
drodze ustawodawczego traktowania nie dozna |do funduszu propinacyjnego itd. Ta kropla gory- 
zmian, któreby alterowały osiągnięte porozumienie, |czy w całej sprawie zresztą szczęśliwie przepro- 
posiada wszelkie wymogi potrzebne do uzyskania | wadzorej i zapewniającej znaczne korzyści publi- 
sankcji. Dwa projekty ustaw budowniczych, je-|cznego charakteru, usunąć się joż nie da. Jestto 
den dla miast i miasteczek, nieobjętych dotąd obo-|ofiara konieczna, którą kraj ponieść musi bez 
wiązującą ustawą z r. 1882, drugi dla wsi, są już |szemrania, skoro tak znacznie przeważają ją inne 
także przygotowane i wprowadzone zostały tak | korzyści publicznego charakteru. ?) 
samo, jak projekt ustawy o sługach, na tory przy- 
gotowawczej wymiany opinij między rządem a 
Wydziałem krajowym. Projekty ustaw melioracyj- 
nych wpłyną niezawodnie i na tę sesyę sejmową. 
Jakie przedsiębiorstwa melioracyjne są zamierzo- | [j Ustawa krajowa z r. 1884 dla eksploatacyi 
ae w najbliższej przyszłości, to wiadomo już z za- | minerałów żywicznych, wymagała uzupełnienia 
piskó w dziennikarskich, podawanych w ciągu rcku | przez wydanie góraiczo - policyjnych przepisów. 
o pracach krajowego biura melioracyjnego. Nie|Owóż starostwo górnicze krakowskie udzieliło Wy- 
wszystkie jednak projekty tak już dojrzały, żeby | działowi krajowemu zarys takich przepisów z pro- 
weszły na najbliższą seRyę. śbą o objawienie zdania, czy i jakie zmiany by- 
Regulacya Trześniówki i Kisieliny jnż odda-|łyby pożądane ze względu na stosunki krajowych 
wna jest przygotowaną i zachodzi tylko jeszcze | kopalń, zasięgając w tej mierze jednocześnie opinii 
kwestya, czy oba te projekty wejdą do Sejmu | krajowego Towarzystwa dla opieki i ochrony prze- 
w formie przedłożeń Wydziału krajowego lab rzą- |mysłu naftowego w Gorlicach, tudzież głównych 
dowych. W jaki sposób rozstrzygnie się ta kwe- | producentów nafty i wosku ziemnego. 
stya, to nie wpłynie bynajmniej ani na opinię oj Zgodne uwagi Wydziału krajowego i rzeczo- 
pożyteczności zamierzonych przedsiębiorstw, ani|nego Towarzystwa, odnoszące się tak do kwestyi 
na ewentualne przyznanie zasiłków z państwowe- | stylistycznej, jak i do zmniejszenia uciążliwości 
go fanduszn melicracyjnego. Wątpliwość zachodzi | przepisów , uznane po większej części za słuszne, 
jeszcze także co do sprawy korfekcyi obwałowań | spowodowały odpowiednie zmiany przepisów. Z 15 
na Powiślu. Wydział krajowy uznał potrzebę sy-|kwietnia rozpoczął się sześciomiesięczny ustawą 
stematycznego podjęcia tej wielkiej melioracyi na |zakreślony stan przejściowy, a władzom krajo- 
całym obszarze interesowanym, ale przy obeenym|wym nie jest wiadomem, by nowe przepisy đa- 
stanie sił technicznych, a zapewne i przy obecnej | wały powód do uskarżań się. > 
konstellacyi fiaansowej trudno myśleć o podjęciu| Ważna ta i niewątpliwie korzystna zmiana pra- 
rzeczy w takich rozmiarach, jakby to uczynić ka- | wno-administracyjnych stosunków przedsiębiorstw 
zały względy „techniczne. Ministerstwo rolnictwa, | nafty i wosku ziemnego w ten sposób dokonaną 
którego zapatrywania na tę sprawę Wydział kra | została; są wprawdzie gminy, w których ta ustawa 
jowy naprzód starał się wybadać, uznaje poży-|nie może być w całości zastosowaną dla braku 
teczność systematycznego podjęcia rzeczy, ale nie |ksiąg gruntowych mniejszej własności, lecz ilość 
odmawia pomocy państwowej także stopniowemu |tych gmin szybko się zmniejsza. - 
przeprowadzeniu przedsiębiorstwa, jeżeli tylko sta-| Sejm jednak domagał się jeszcze rezolucyą z r. 
nie się zadość wszelkim wymogom technicznym i|1884 zmiany przepisu powszechnej ustawy górni- 
względom finansowym. Dotąd większy nacisk. pa- |czej, mianowicie $ 17, w tym kierunku, aby w ko- 
dał na względy techniczne, niż na stronę fiaan-|paluiach naftowych i w odległości 38 metrów od 
sową. Obecnie zaś strona finansowa zyskuje po-| kkowych nie wolno było prowadzić poszukiwań 
woli przewagę, bo jak dotąd inne prowincye nie|za minerałami zastrzeżonemi bez zezwolenia wła- 
spieszyły się z wyzyskaniem pomocy dostarczanej | ciciela grunta, Wydział krajowy zaś zmiany $ 124 
przez państwowy fundusz melioracyjny, tak teraz | wspomnianej ustawy w tym Kierunku, aby nie 
znowu aż za nadto posypały się pretensye i aspi: | przysługiwało właścicielom kopalń zastrzeżonych 
racye w tym zakresie. Z tego powodu minister- | minerałów prawo rozporządzania minerałami ży- 
stwo rolnictwa już zapowiedziało, że musi z wezel- |wicsnemi wydobytemi przy robotach w tej ko- 
LJ 
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„Z umysłu zachowałam sobie na sam koniec ni-. 
niejszego listu prasę pozytywistyczną, inaczej „po- 
stępową*, a jeszcze inaczej „młodą“ nazywaną. 
W genezę jej i w historyę powstania na naszym 
gruncie i określenie wpływu, jaki wywarła i skut- 
ków, które osiągnęła, wdawać się nie myślę. — 
Zbyt to znany temat, o którym pisano już bar- 
dzo wiele i różnostronnie. P. Chmielowski w swo- 
im Zarysie przecenił wpływ i znaczenie pozyty- 
wistów, przypisując im wielki przełom społeczny 
i reformę nietylko literackich, ale i ogólnych 
w kraju pojęć. Stało się z nim to co zwykle się 
dzieje z ludźmi, co zbyt zaciśnięte mają poglądy. 
Widział tylko drzewa, a nie dojrzał lasu. Sądził 
zaś z parafiańsko - warszawskiego stanowiska, a 
zapomniał, że poza Warszawą jest jeszcze szmat 
kraju i ogniska społeczne, naukowe i literackie; 
trochę ważniejsze i większe od grupy kilkunastu 
młodzieńców, którzy, tłumacząc Comte'a i Darwina, 
mniemali, iż odkryli Amerykę i zbawili Polskę, 
Studynm p. Choińskiego z przeciwnego stanowi- 
ska pisane, acz wogóle bardzo bezstronne i su- 
mienne, w wielu szczegółach grzeszy przesadą 
i przecenieniem niektórych działań i ludzi. Zresztą 
nie idzie mi wcale o reminiscencye historyczne. 
Porównanie obu powołanych powyżej prac, oraz 
rozmaitych krytyk ich i uzupełnień, dla ciekawych 
przeszłości wystarcza. Co do mnie, pragnęłabym 
tylko skonstatować dzisiejszy stan rzeczy i podać 
(i wierną, o ile możności, charakterystykę ludzi 
1 pism tego obozu. 

Przedewszyskiem jednak, jeśli mówię „obóz“, 
to używam tu utartego wyrażenia, które właściwie 
prze-stało mieć faktyczną podstawę. Obóz pozyty: 


wistyczny w znaczeniu stronnictwa, czy chociażby 
solidąrnej grupy ludzi, wspólnemi złączonej prze- 
konaniami i zasadami, razem walczącej i działa- 
jącej, dziś już nie istnieje. Są pojedyncze usiło- 
wania, niema działalności zbiorowej, tej, która 
dawniej główną stanowiła siłę i była tajemnicą 
wpływu oraz znaczenia. Wśród tych, którzy mie- 
nią się być pozytywistami, czy tam postępowymi, 
jest nie dwie, ale kilka już frakcyj, odłamów 
i grupek. Wszystkie zaś nienawidzą się wzaje- 
mnie i tajną, zakulisową między sobą prowadzą 
walkę, chociaż nibyto wspólne wyznają przeko- 


(nania. Rozbicie więc zupełne, a powstało ono nie 


z zasadniczych, lecz z czysto osobistych powodów. 
Kiedyś przed laty wszysey złączyli się w Prze- 
gladzie tygodniowym. pod' egidą p. Adama Wiśli- 
ckiego. To był ich matecznik. Wtenczas rzeczy- 
wiście najwięcej mieli wpływu i ruchliwości, a sa- 
mą jaskrawością i stosunkami koleżeńskiemi cią- 
gnęli młodych. Solidarność ta jednak trwała tylko 
lat parę. Wielu przypatrzywszy się bliżej robocie 
1.jej motywom, ezmychnęło co prędzej, rozrzucająe 
się po rozmaitych starych pismach. Wreszcie po- 
wstała wkrótce schyzma. Główny współpracownik 
p. Wiśliekiego, p. Aleksander Świętochowski, uwa- 
żając, że Przegląd zanadto swych kolaboratorów 
wyzyskuje, wystąpił z jego redakcyi i wraz z kil- 
koma innymi przeszedł do Nowin, a następnie za- 
łożył Prawdę. Schyzma odbyła się: przy fanfarach 
sądów honorowych, wzajemnych rekryminacyj 
i oskarżeń 1 zredukowała się do kwestyi osób 
i konkurencyi wydawniczej — a zatem interesu. 

Dwa wrogie przeciw sobie stanęły obozy : Swię- 
tochowszczycy i Wiśliczani, Walka była głucha i 
tajona, niemniej jednak zacięta. Nie minęło jednak 
lat parę, a identyczna słowo w słowo historya’ po- 
wtórzyła się i w Prawdzie. Współpracownicy jej 
osądzili, że ów p. Świętochowski, który. oderwał 
się od p. Wiśliekiego, dlatego, że jego i kolegów 
„exploatował* — wyzyskuje ich nad miarę wszel- 
kiej wytrzymałości ludzkiej. Urządzili więc nową 
schyzmę, tak samo przy fanfarach sądów, tylko 
już nie honorowych, ale kryminalnych (proces 
Snieżko-Zapolskiej) i przy odgłosie ulicznej bójki 
(proces Popławski-Wścieklica). P. Świętochowski 
został teraz prawie sam, jak: niegdyś był sam p. Wi- 
ślięki po jego z. Przeglądu wyjściu. Neo-schyzma 
założyć "ma podobno nowe pismo ; powtórzy się 


w niem zapewne ta sama, co w dwóch poprze-|ma, a ma doświadczenia za dużo, aby wszelkiej 


ką rezerwą postępować przy zobowiązywaniu 5 


już przedłożenia wseżniejsze, a oprócz zapowie-|w minimalnej tylko cząstte dotknie obcych kapi- 


£ posiadaczy listów w kraju. O prywatnych kapita- 
powiedzianemi jaż projektami ustaw, zoajduje się | listów wcale tu nie chodzif/ale jak wiadomo, kra- 
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alni, a podpadającemi pod ustawę krajową z ro- 
ku 1884. Ti 

Owóż co do pierwszej zmiany Ministerstwo rol- 
nietwa oznajmiło, iż nie może podjąć przygotowań 
do konstytucyjnego traktowania, eo do drugiej zaś 
nie powzięło dotąd decyzyj. E: 

Atoli postanowienia te mogły być na czasie 
wówczas, gdy kopalnie, zwłaszcza wosku ziem- 
nego, nie istniały, a eksploatacya tych prodnktów 
zarówno jak łomy kamieni, lnb wydobywanie gliny 
albo piasku, górnictwa właściwemu było i powinno 
było w zupełności być podporządkowane. | 

Ten stan rzeczy uległ jeduak radykalnej zmia- 
nie, a pozostawienie wyż wymienionych przepisów 
ustawy górniczej stanowiłoby dla przedsiębiorstw 
naftowych niewątpliwą i wielką. krzywdę. Kopal- 
nie nafty, a szczególnie kopalnie wosku ziemnego 
przedstawiają roboty górnicze bardzo trudne, dła- 
gotrwałe i na wszelką opiekę rządu zasłagujące. 
Prowadzenie w ich obrębie, a nawet w najbliższem 
sąsiedztwie robót górniczych, a nawet poszukiwań 
wśród nich za legowiskiem minerałów zastrzeżo- 
nych, musiałoby bardzo niekorzystnie tamować 
ruch tych kopalń. è y 

Jak wiadomo, zaszły już dwa wypadki, gdzie 
uprawnienia te ze sobą kolidowały i doprowadziły 
do uciążliwych procesów; to też komisya sejmowa 
z r. 1884 podniosła słuszność żądania, aby kopal- 
nie naftowe, przedstawiające wartość nierównie 
większą od zagród, sadów, a nawet w wielu wy- 
padkach od zabudowań, były zaliczone do objek- 
tów, w których i naokoło których w promieniu 
38 metrów wszelkie poszukiwania za minerałami 
zastrzeżonemi tylko za zezwoleniem właściciela 
mogą mieć miejsce. f 

Nie mniejszej doniosłości jest zmiana § 124 po- 
wszechnej ustawy górniczej. m i i 

Paragraf ten przyznaje właścicielowi kopalni 
górniczej prawo do zabrania na użytek swej ko- 
palni wszelkich minerałów, niezaliczonych ustawą 
górniczą do rzędu minerałów zastrzeżonych, bez 
wynagrodzenia właściciela gruntu; dalej orzeka 
ten paragraf, że jeżeli właściciel kopalni nie uży- 
wa tych minerałów dla popędu swej kopalni, wi- 
nien je oddać właścicielowi gruntn za zwrotem 
kosztów wydobycia. Właściciel gruntu ma się do 
czterech tygodni oświadczyć, czy zamierza korzy- 
stać z przysłngującgo mu prawa, w przeciwnym 
razie minerały przypadają właścicielowi kopalni. 
Gdyby te przepisy miały mieć zastosowanie do 
minerałów żywicznych, to wszędzie, gdzieby obok 
minerałów żywicznych istniał minerał, na który 
można mieć nadanie górnicze, olej ziemny mógłby 


być używany darmo do palenia pod kotłami fa- ` 
bryki górniczej z krzywdą właściciela grantu i 


wbrew duchowi ustawy państwowej i krajowej 
z r. 1884. 

Tylko postanowienie, że przepisy $ 124 ustawy 
górniczej nie mają zastosowania do minerałów 
użytecznych ze względu na ich zawartość żywi- 
czną, ochronić może przedsiębiorców tych kopalń 
od pośrednich lub bezpośrednich, a zawsze znacz- 
nych strat, 
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(?) Polityka zagraniczna tak zaabsorbowała uwa- 
gę publiczną, że sprawy najważniejsze, dotyczące 
stann ekonomicznego państwa, przeminęły bez 
uwagi. Do tego rodzaju spraw zaliczam kwestyę 
odnowienia stosunków handlowych z Rumunią. 
Jaż od kilku tygodni było wiadomem, że Rumu- 
nia życzy sobie zakończyć stan obecny wojny cło- 


bnostkę, że chyba się nigdy nad nią nie zastana- 


dnich historya. Po latach paru matka, która ten konkurencyi nie przetrwał i nie zmógł. Tylko p.| wiał. Mniejsza o to, jaka, aby tylko była. Z bie- 
rój, co z ula p. Świętochowskiego wyleciał, wy-| Jeleński jest małym kupczykiem, równym temu, |giem czasu potrafił on swoją metodę udoskonalić, 
hoduje, zacznie de noviter wyzyskiwać, wedle|co roznosi zapałki po ulicach, p. Wiślieki zaś|a repertuar rozszerzyć. Kiedy spowszedniały już, 
ich zdania — swych współpracowników i powsta- |engrosistą. Wniósł on do handlu wiele sprytu, la-|zwłaszcza przy konkurencyi innych organow po- 


nie na razie najnowsza trzecia schyzma, z tej|tami wyrobił sobie doświadczenie, zna gusta swo- 
wytworzy się czwarta — z tamtej piąta i t. d.|ich odbiorców, wie, gdzie najtaniej i najlepiej towaru 
aż nareszcie każdy z nich iść będzie w pojedyn- | dostać. Czy w gruncie rzeczy wierzy w to, co sam 
kę, każdy będzie miał swoje pismo i dopiero | pisze, nie rozstrzygam Z faktu bezwzględnej jego 
wówczas nastanie ogólne zawieszenie broni, kiedy | przeciw wszystkiemu opozycyi wnosić można, że 
nikt już nikogo faute de combattants nie zdąży |chyba nie, bo przecież jakiś stary autor francuski 
wyzyskiwać i potem się jego wykarmiać. Dodaj| powiedział, że: qui wa point d'opinions à soi, 
jeszeze do tego, że wiele poważniejszych z da-|contredit toujowrs celles des autres. Nowością to- 
wnego obozu jednostek, taki mp. Chmielowski, | waru dorobiwszy się powodzenia, za nowością też 
Karol Dunin, Władysław Smoleński, dawno już|ciągle goni. Wprowadził on do dziennikarstwa 
wycofało się i z Prawdy i z Przeglądu; że inne| warszawskiego nieznany poprzednio rodzaj pisa- 
znowu podrzędniejszę żywioły, zrażone i do p.|nia i polemiki, ognisty, bezwzględny, czysto oso 
Wiślickiego i do p. Świętochowskiego ich proce-|bisty, pełny zaczepek prywatnych, napaści, insy- 
sami, bójkami i polemiką brutalną, ugrupowały |nuacyj, szkalowań, nawet skandalów. Podobało 
się około Wędrowca, że kilku także odciągnał |się to, jako nowe, i dało powodzenie. Więc p. Wi- 
Kraj petersburski, mniej dla nich pod względem |ślicki rozpuścił wodze i sobie i swoim współpra- 
zachowawczości wstrętny, aniżeli inne pisma war-|cownikom. Były numery Przeglądu zapełnione od 
szawskie — a przekonasz się, że z tego, eo się| począku do końca — „wymyślaniami.* Artykuł 
kiedyś mogło nazywać obozem pozytywistycznym, | wstępny „wymyślał* strupieszałej szlachcie, zgan- 
pozostały tylko strzęmpki, paru ciurów, trochę | grenowanemu kapitałowi, sobkowskiemu mieszczań- 
niedobitków, szezupłe bardzo gronko zaślepionych, |stwu; artykuł historyczny — barbarzyńskiej prze- 
którzy jeszeze wierzą w wielkość p. Świętochow- |szłości; krytyczny — poezyi; filozoficzny — Panu 
skiego. Wśród tej pogoni nie za „pozytywisty-| Bogu; ekonomiezny — pracy organicznej: fejle- 
cznem niebem,* lecz „za chlebem,* obie figury i| ton — wszystkim razem i każdemu zosobna. Rozcią- 
p. Wiślickiego i p. Świętochowskiego ogromnie|gano tam po kolei redaktorów i dziennikarzy, 
zmalały, ohie się obniżyły i resztka uroku, | dyrektorów banków i dróg żelaznych, inżynierów, 
jaki ich do niedawna otaczał, upadła zupełnie. |techników, lekarzy itd., a przedewszystkiem księ- 
Więcej też może ze względu na ich przeszłość, |ży. Nie pytał p. Wiślicki, co kto pisał, tylko jak 
aniżeli na teraźniejszy wpływ i stanowisko, pra-| pisał. Wszystko jędno, co za potrawa, strawna 
gne Qi sylwetki ich przedstawić. Za dużo bo-|lub nie, zdrowa czy trująca — aby tylko pieprzna. 
wiem około ` tych dwóch nazwisk było hałasu,| Względu na nic i na nikogo nie miał nigdy. Nie 
abym nierozumiała Twego niemi zainteresowania się. | dbał nawet, czy go kto o brak patryotyzmu i pę- 

P. Wiślicki, to przedewszystkiem nie pozytywi: | dzenie wody na cudzy młyn posądzi, lub nie. To 


stępowych, wymyślania na Pana Boga, Kościół, 
wiarę, szlachtę, pracę organiczną, poezyę, prze- 
szłość historyczną, z obawy, aby się nie stać mo- 
notonnym, rzucił się na liberalizm zachodni i ten 
się stał dla niego z kolei „strupieszałym.* —- 
Bił więc Gambettę, zwał go „zbogaconym kosztem 
ludu mieszczuchem,* rzucił się na kapitalistów, 
smagał cały obecny ustrój społeczny Europy, Izby 
francuskie były mu za mało postępowe, Paweł 
Bert za mało ateuszem.... Za lat parę Intransin- 
geant będzie dla niego zanadto serwilistycznym, 
Rochefort podłym zacofańcem, a Luiza Michel — 
„Starą dewotką.* Nie idzie tu bowiem tyle o za- 
sady, ile o utrzymanie tego ciągłego fermentu 
„wymyślań.* 

On w gruncie z tego wszystkiego się śmieje, i w to, 
co sam pisze, nie zawsze wierzy, ale... aby han- 
de] szedł... Idzie też, chociaż od lat paru znacznie 
gorzej, aniżeli dawniej. Stara procedura zaczyna 
zawodzić. P. Wiślieki jest obecnie. w fazie prze- 
łomu. Niezawodnie łamie sobie głowę nad jakimś 
nowym sortymentem towaru. Za wielkiego geniu- 
sza siebie nie ma, zbyt jest na to trzeżwym i za 
dobrze się zna na na handlowej wartości ludzi. 
Do sławy nie ma pretensyi, o opinię ludzką nie 
dba, nauki, talentów i zdolności dlatego w dru- 
gich nie uznaje, że w procederze swym wcale na 
nie nie liczy, lada chłystka do swego sposobu pi- 
sania zaprawi — i to wystarczy. Osobiście na 
nie nie pozuje i pod tym względem ma jednę za- 
letę, że się przedstawia, jakim jest istotnie, Szcze- 
rze i otwarcie, i bez żadnych do jakichś laurów 
pretensyj. Uznają w nim wszyscy swo! i prze- 


sta. i postępowiec, nie atensz i wróg Chrześciań- |mu było zawsze obojętnem i trzeciorzędnej nie|ciwnicy sprytnego i zręcznego wydawcę. To mu 


stwa, nie twórca nowej wiary i reformator prze-|miało nawet w jego oczach wartości. Jeśli nie 
konań społecznych, ale — wydawca. Jak p. Je-|wychwalał ks. Bismarka za wydalania i nie pod- 
leński „robi* w antysemityzmie, tak on „robi* | nosił jego: wiekopomnych zasług około wytępienia 
w pozytywizmie. Ten prowadzi handel okowitą, | „strupieszałej* szlachty — to jedynie dlatego, że 
ów towarami bławatnemi, inny drzewem, on — po-|bał się przeholować i sądził, że nawet jego czy- 
zytywizmem. Rodzaj towaru nie obchodzi go ty- |telnicy tego nie strawią. Inaczej nie wahałby się 
le, ile raczej obrót nim. Ten, który na nasz ry-|z pewnością. Byłoby to bowiem nowem i efekto- 
nek targowy wprowadził, dzięki zręczności kupca | wnem. Tak samo nie dbał nigdy o to, czy napaść 
poszedł dobrze, znalazł odbyt, więe się go trzy-|jego słuszną była, lub nie. Uważał to za taką dro 


wystarcza, to jedyna jego ambicya, innych niema. 
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wej i rvzpocząć rokowania względem zawarcia 
traktatu handlowego. Rumunia zwróciła się z za- 
pytaniem do ministerynm spraw zagranicznych, 
czyby rząd austryacko-węgierski był skłonny do 
rozpoczęcia nowych układów. Jakiem jest usposo- 
bienie rządów austryackiego i węgierskiego w tej 
sprawie, o tem najlepsze świadectwo dał minister 
Kalnoky, który oświadczył przed kilku dniami 
w komisyi dla spraw zagranicznych Delegacyi 
węgierskiej, że toczą się obecnie prywatne roko- 
wania z Rumunią, których rezultat wydaje “się 
być nader pomyślny dla położenia końca obecnej 
nieprzyjemnej sytuacyi handlowej. 

Podróż ministra handlu Bacquehema do Pesztu 
miała również za eel porozumienie się z ministrem 
handlu węgierskim w tej sprawie. W Budapester 
Correspondenz — żródle zupełnie autentycznem — 
napotkałem zaś wiadomość, że konferencya cłowa 
austryacko-węgierska przyjęła na posiedzeniu, od- 
bytem dnia 21 b. m. pod przewodnictwem sekre- 
tarza stanu Matlekovics'a, w głównych zarysach 
instrukcyę dla mających się rozpocząć rokowań 

| handlowych z Ramunią. Instrukeya ta będzie oczy- 

Y wiście jeszcze musiała być ratyfikowaną przez 

j rządy obu połów państwa. 

i Taki jest obecnie stan sprawy, który w wielu 
punktach dotyczy najżywotniejszych interesów 
Galicyi. 

i Podobnie jak w chwili ustania traktatu handlo- 
wego, tak i obecnie główna rola w tej sprawie 
przypadnie Węgrom. Ich interes, jako kraju prze- 
ważnie rolniczego, zgadza się zupełnie z intere- 
sem Głalicyi. Możemy więc być przekonani, że 
Węgrzy, którzy swojego czasu tak skutecznie wy- 

4 stąpili, i obecnie dołożą wszelkich starań, ażeby 
interesa rolników mie były narażone na szwank. 

Pomiędzy rzemieśliikami austryackimi panuje 


ich prawdziwości. Wiem, że od lat kilku obiegają 
w publiczności najdziwaczniejsze baje o naszej 
regule, zwłaszcza o posłuszeństwie. Powiedziano 
nawet, że ostatnia kapituła całkiem je wykreśliła, 
kiedy przeciwnie ona je wzmocniła. — Te wieści 
musiały wpłynąć na Pański sąd. Są one zgoła 
nieprawdziwe. — Jak wszędzie, tak też i u nas 
podwładny powinien mieć za wolę bożą, eokol- 
wiek przełożony rozkaże, byleby to nie było ja- 
wnym grzechem, i powinien dany mu rozkaz umi- 
łować. Przełożony powinien rozkazywać z miłością 
według reguły, wpierw zbadawszy drogami zwy- 
czajnemi wolę bożą, nie zaś ją „odgadując”. Jakiż 
jest na świecie zakon, w którym reguła tego nie 
wymaga! 

Niezrozamiałem jest także twierdzenie, że na- 
sze Zgromadzenie „jednostkami stoi dotąd.* Nie 
chcę się dalej w to zagłębiać, tylko powiem, że 
taka sekcya in vivis i to publicznie, bolesna jest 
z ręki przyjaznej. Ale nie Pan jeden to czynisz. 
Może za lat sto będą juź nas znosić w Pulsce — 
ale dziś musimy się nasłuchać zapytań, uwag i 
rad, które zdają się wskazywać, że wiele osób 
poczuwa się do kompetencyi w sprawąch zakon- 
nych. Nie wiem, jak długo trwać będzie ta mało- 
letność. 

Dziękujemy zawsze szczerze Pann za piękne 
wspomnienie o neszym 'nieodżałowanym Założy- 
cielu. Ale zdawałoby się, żeś Pan nie spostrzegł 
tego, że największe jego dzieło i największa za 
słaga przed Kościołem i krajem, to właśnie zało- 
żenie Zgromadzenia. Dzieło to pełne trudności za- 
wsze, o ileż ich pełniejszem być musiało, gdy 
chodziło o wydobycie nadprzyrodzonej jednostki 
społecznej z narodu rozbitego, o złożenie jej ż roz- 
bitków samych na wydmie obcej niewiary. Czło- 
wiek mógł być do tego użyty, ale takiego dzieła 


— Pogrzeb Adama Kirkora odbył się wczoraj 
przy udziale przyjaciół i towarzyszów pracy mauko- 
wej. Nad grobem O. Stanisław Załęski T. J. w świe- 
tnej mowie przedstawił ciężki żywot i mnogie zasługi 
zmarłego. 

— Fmp. Drexler, komendant twierdzy krakow- 
skiej, wczoraj wieczór powrócił z Pesztu do Kra- 
kowa. 

— Otrzymujemy następujące pismo: 

Komitet zajmujący się urządzeniem wieczoru w d. 
29 b. m. na cześć Adama Miekiewicza, wskrzesił da- 
wny zwyczaj odczytów, opracowanych przez akade- 
mików. Owocem konkursu w tym celn ogłoszonego 
jest praca p. t. „Mickiewicz, jako niedoszły profesor 
uniwersytetu krakowskiege.* Praca ta omawia mało 
znany szczegół z życia wieszcza, a ściśle związany 
z dziejami naszego miasta i uniwersytetu. 

Na bogaty program muzyczny składają się wyłą- 
cznie utwory polskich kompozytorów. Dwa z nich — 
chór męzki Dra Żeleńskiego, którym dyrygować ła- 
skawie przyobiecał sam szanowny kompozytor, i chór 
mieszany Zygm. Noskowskiego — po raz pierwszy 
usłyszy publiczność krakowska. P. Barabasz, dyrek- 
tor chóru akad., dokłada ze znanem poświęceniem dla 
młodzieży akademickiej wszelkich starań, aby wyko- 
nanie w niczem nie zatarło piękności odznaczających 
w wysokim stopniu oba te utwory. 

Komitet zawdzięcza łaskawej pomocy ze strony 
prof. Rostafińskiego dyrektora ogrodu Botanicznego 1 
osób prywatnych, jako to p. Ateslendera z Pleszowa, 
bogate i gustowne przyozd. bienie sali. 

Raz jeszcze komitet czuje się w obowiązku przy- 
pomnieó, że w tym roku zaproszenia w mieście nie 
będą rozsyłane. 2 

Z dochodu zebranege na wieczorku kupuje się 
akcyę banku ziemskiego w Poznaniu z przeznacze- 
niem na sprowadzenie zwłok Adama do Polski. 


Msza Żeleńskiego. Msza, z której wy- 


ce, ale wykonywają ją nie tutaj, tylko w Wie- 
jątki w zeszłą niedzielę wykonanami zostały w ko- 


dniu i w Pradze. * 

„Oprócz tych czterech firm chrześciańskich jest 
we Lwowie ze 40 firm jubilerskich żydowskich, 
o których jnż lepiej nie wspominać, bo albo to 
są także tylko kupcy, handlujący sprowadzonym 
towarem, albo najgorszego rzędu partacze niema- 
jący żadnego wykształcenia fachowego, nie ro- 
zumiejący się wcale na rysunku, słowem ludzie, 
a |którzy z ołówkiem nie mieli nigdy do czynienia.“ 
Tożsamo prawie wypowiedział Kuryer Lwowski. 
Gazeta Lwowska, pisząc o znajdujących się na 
wystawie lwowskiej pracach złotniczych, wyraża 
się o Karolu Voelkerze: „że z pracowni jego-wy- 
szły wyroby ze srebra a mianowicie łyżki i łyże- 
czki, grabki i noże, a wystawiwszy trzy łańcuszki 
złote własnego wyrobu, — guziczki„ spinki 
i obrączki najrozmaitszych kształtów, z pię- 
kne dowody, że złotnicy nasi nie powinni, być 
skazani jedynie na naprawianie fabrycznyeł - 
stokroć dość lichych wyrobów zagranicy.“ a 
nas tylko, iż ten złotnik popisywał się wyrobami 
srebrniczemi rzekomo wyszłemi z jego pracowni. 
Co innego jest nabywać i sprzedawać wyrób kra- 
jowy, co niezaprzeczalnie jest wielką zasługą i 
zrozumieniem obowiązku względem kraju, a co in- 
nego wyrabiać we własnej pracowni i sprzedawać 
jako takie, gdzie się ma podwójną zasługę i jedy- 
nie te ostatnie wyroby zdaniem naszem, nadają się na 
wystawę pod własną firmą — w przeciwnym ra- 
zie i piszący mógłby kupić jaki wyrób i kompe- 
tować o złoty medal. 

Ze szczególną uprzejmością udzielił nam p. Ka- 
zimierz Zajączkowski cennych wiadomości, odnoszą- 
cych się do złotnictwa we Lwowie. Dowiadujemy 
się z nich, że Lwów liczy 34 złotników i srebrni- 
ków, posiadających warsztaty; między nimi jest 7 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


© naszem złotnictwie, 
II. 


Przemysł złotniczy w Galicyi. 


„Najświetniejsze myśli i teorye, najszczersze 
chęci i dążenia, wtenczas tylko stają się nieuro- 
nionem bogactwem społeczności, jeżeli je geniusz 
pracy wprowadza w życie i uwiecznia utworami 
sztuki i przemysłu: Wyroby rękodzielników i prze- 
mysłowców są to uosobione kształty ich życia 
umysłowego, wymowne wyrazy ich twórczej pra- 
cowitości* powiedział Dr Dietl w odezwie swojej 
r. 1870 z powodu wystawy krakowskiej; zamie- 
rzamy też zastanowić się nad jedną gałęzią na- 
szego przemysłu, tj. złotnictwem i odczytywać 
„wyrazy twórczej pracowitości* w wyrobach na- 
szych złotników. 

W r. 1882 przedstawiał się przemysł złotniczy 
w Galicyi w następujących cyfrach: 

wyrobów złot. wyrobów srebrn. 
Kraków dostarczył 20:600 klg. 253:560 klg. 
Lwów A 11:427. klg. 403140 klg. 


od pewnego czasu ruch gorączkowy. Po zgroma-|twórcą może być tylko Bóg i to w jakimś miło- Kaz. Jonas, sekr. komitetu. ; 0 ; katolików i 27 izraelitów, — następnie, że w I-em 
dzeniach zegarmistrzów i ślusarzy, odbyło się przed |siernym zamiarze. Nie powstało więc ono ani z na-| — Kościelni krakowscy wobec częstych nadużyć RO węg Gostaroayiy EPE d żak » |półroczu b. r. wyrobiono we Lwowie 1142 pier- 
para dniami w Wiedoiu pierwsze ogólne zgroma-|tchnień wieszczów, ani z merzeń utopistów, ani|samozwańców roznoszących opłatki z kolędą, aby wy- Produk R: 2 »_—_ | ścionków złotych, a 3600 srebra stołowego; że pro- 
dzenie szewców (I. österr. Schuhmachertag), w któ | rachub polityków, tylko z tego, co boli — jak |łudzać datki, postanowili zaopatrzyć się w świadęj| TO B v a Galicyi wraz dukcya złotnicza lwowska się nie zwiększa, lecz 
rem brało nadział przeszło 200 uczestników. Ruch| mówił Czarniecki — z pokuty i chęci naprawy zajctwo z parafii, aby w ten sposćb zapobiedz naduży-| Z bukowiną 35'424/, „ 812490 ,„ pozostaje na tym samym stopniu, co przed laty; 


Produkcya Galicyi z wy- 

łączeniem Bukowiny 35'124/, „ 719190 
a oprócz tego 15—20 klg. złota koronnego. 

Ogół produkcyi Galicyi reprezentował wartość 
150.000 złr. Badając stosunki przemysłu i handlu 
złotniczego u nas, starałem się przy każdej sposo- 
bności oznaczyć stosunek towarów krajowych do 
sprowadzonych z poza granie Galicyi i oznaczy- 
łem go na 59%/,, resztę zaś stanowią towary wie- 
deńskie 60%, i zagraniczne 359/,. Zasiągnąłem 
pod tym względem także i zdania handlarzy, któ- 
rzy również orzekli, że najwyżej '/,, część fabry- 
katów jest krajowego wyrobu. Jeśli przyjmiemy 
ową poprzednio wspomnianą wartość krajowej 
produkcyi, równającą się 50, toby ztąd wynika- 
ło, że Galicya potrzebuje rocznie za 3,000.000 złr. 
towarów złotniczych. Dla nabycia zupełnej pewno: 
ści co do tej cyfry, udałem się do jednego ze 
złotników, który zna osobiście wszystkie znaczniej- 
sze sklepy z towarami złotemi i srebrnemi w Ga- 
licyi i poprosiłem go, by zupełnie sumiennie zli- 
czył, o ile to naturalnie możliwe, obrót roczny 
w tych wszystkich handlach, gdy to uczynił, 
otrzymał sumę znacznie przewyższającą owe 3 
miliony. 

Potrzeba tak znaczna tłomaczy się tem, że u 

nas stan średni, więcej niż gdzieindziej, od da- 
wien dawna przyzwyczajony do nabywania ko- 
sztowności, powtóre niemało przykładają się do 
tego ruchu Izraelici, którzy szczególniej lubują się 
w okazałych precyozach. Do tej sumy nie wcho- 
dzi niedająca się oznaczyć wartość, wprost, bez 
pośrednietwa sklepów naszych, nabywanych przed: 
miotów ze szlachetnego kruszcu, przywożonych 
z Wiednia lub z zagranicy. Zdaje się, że musi to 
być pokażna sumka, ale że nieuchwytna, dlatego 
j uszczamy. 
M Odjąwszy. 3a powyższej sumy owe 150.000 złr., 
które odpadają na wyrób własny, wreszcie realną 
wartość kruszcu, który wpływa do kraju, otrzy- 
mamy sumę 2,375.000 złr., którą kraj wzbogaca 
obcych. Taką to sumę płacimy rok rocznie obcym 
robotnikom i fabrykantom! | | i 

Jedyny środek dla zapobieżenia wysyłaniu tego 
haraczu, jest pracować nad podniesieniem krajo- 
wego złotnietwa. Złotnicy winni wprowadzać ulep- 
szenia, ż rż EI że R w handlarzy impor- 

> ch fabrykatów i opuściwszy ręce i zawód 

Wiadomości polieyjne. Aleksander Ba- FAEN miać się do zubożenia an. Prawda, że 
ranowski, wyrobnik, prayaresztowany został przez straż odiej i wygodniej siedzieć li tylko za kupiecką 
"gg ROWERY TE EE OET: ladą, bez troski o pracownię, ale nie jest to je- 

W Dyrekcyi policyi znajduje się zarękawek dam- 
ski, znaleziony dnia wczorajszego po południu w ul. 
Jagiellońskiej. 


ten rzemieślniczy jest ważaym pod tym względem, 
iż okazuje się z rezolu:yj przez zgromadzenia po- 
wziętych, ża nowa ustawa przemysłowa odpowiada 
w głównych punktach żądaniom i potrzebom stanu 
rzemieślniczego. Jeżeli się okazuje tu i tam opo- 
zycya, to wychodzi ona głównie z pewnych sta- 
nowi rzemieślniczemn obcych kół. Rzemieślnicy 
na wszystkich zebraniach uznawali zasady u- 
stawy przemysłowej za odpowiednie, a zwracali 
się jedynie przeciwko tekstowi niektórych posta- 
nowień ustawy, jak postanowienie $ 37 względem 
dowodu kwalifikacyi (Befdhigungsnachweis). Istsie- 
je także w tych kołach silny antagonizm przeciwko 
obecnemu składowi Izb handlowo-przemysłowych. 
Rzemieślnicy żądają oddzielenia obu zadań i u- 
tworzenia osobnych Izb przemysłowych. 


krzywdę Bogu wyrządzoną przez nasz zgon. — 
W Jańskim Bóg złożył nasienie, w ręku O. Se- 
menenki wyrosło ono na drzewo. Bóg i dalej da 
mu wzrost. Że to dzieło jest Boże, wiemy dowo- 
dnie my, co niem żyjemy. Ale i z zewnątrz, ktoby 
na seryo spojrzał na początki, na żywioły składo- 
we i trwanie jego — mógłby jaż dostrzedz ręki 
Bożej, a im więcejby nawet widział naszych sła- 
bości, tem więcejby nzuać powinien rękę Bożą 
w naszem istnieniu. 

Proszę Pana Hrabiego przyjąć najszczersze wy- 
razy szacunku i podzięki i zechcieć ten list umie 
ścić w najbliższym numerze Czasu. Nie odmówi- 
cie nam tej sprawiedliwości. 

Sługa w Chr. Panu 
X. Leon Zbyszewski, 
Przełożony domu kr.kowskiego 
XX. Zmartwychwstańców. 

Bolesno to zawsze, jeśli pisząc z uczacia czci 
i miłości, zamiast przynieść ulgę, zada się choćby 
najlżejszą przykrość najbliższym, jak w tym wy- 
padku braciom duchownym zmarłego twórcy za- 
konu. Tłumaczyć się z intencyj; najszczerszych nie 
potrzebuję, a nie ośmieliłbym się polemizować w rze 
czach wewnętrznych zakonu, którego byłem za- 
wsze wielbicielem, tak w jego całości, jak w po 
tężnych jego indywidualnościach. Ta niezwykła 
miara członków Zgromadzenia jest powodem, że 
zewnątrz ten indywidualizm uderza jako cecha 
Zakonu. 

Jeśli w czemkolwiek błędnie przedstawiłem za- 
sady wewnętrzne organizacyi zakonu, pociesza 
mnie to jedynie, iż dałem sposobność do publi- 
cznego wyjaśnienia kwestyi przez jednego z naj- 
bliższych towarzyszów 8. p. O. Piotra, a którego 
głos tak dawno nie dał się słyszeć. 


Ludwik Dębicki. 


ciom wydrwigroszów. x 

— Dobrowolne odcięcie palców. Jan Ł., ułan, 

przyszedł wezoraj po południu do swoich znajomych 
przy ulicy Basztowej i tam uciął sobie kuchennym 
nożem trzy palce u prawej ręki z niewiadomego po- 
wodu. Skaleczonego odwieziono do szpitala wojsko- 
wego. 
xi X. Waleryan Kalinka ciężko zaniemógł we 
Lwowie; wiadomość ta boleśnie dotknęła wczoraj li- 
cznych tutejszych przyjaciół czcigodnego kapłana, 
oraz wielbicieli autora Sejmu Czteroletniego. Uspoko- 
jeni jednak zostali późnym wieczorem telegramem, 
zwiastującym pewne polepszenie, Przy łożu chorego 
znajduje się X- Zbyszewski ze zgromadzenia 00. 
Zmartwychwstańców. Dziś podąży na posiedzenie Ra- 
dy Szkolnej do Lwowa hr. Stanisław Tarnowski, a 
w razie potrzeby zatrzyma się dłuższy czas w stoli- 
cy kraju dla pielęgnowania chorego przyjaciela i ko- 
legi z Akademii. à 

—- Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Jastrzębie, w powiecie limanowskim, na bu- 
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

— W Zurichu umarł w d. 21 b. m. Jan Scherr, 
znany historyk i profesor literatury na politechnice 
tamtejszej. Urodzony w d, 3 października 1817 r. 
w Hohenrechberg w Wirtemberskiem, uczęszczał na 
uniwersytet w Zurichu i Tubingen, poczem poświęcił 
się nauczycielstwu i osiadł w r. 1843 w Stutgardzie. 
W r. 1848 wybrany został do wirtemberskiej Izby 
deputowanych i do wydziału krajowego i stał na 
czele stronnictwa demokratycznego, lecz po rozwią- 
zaniu Izby w r. 1849 uszedł do Szwajcaryi. Osiadł 
następnie w Winterthur, gdzie dłuższy czas zajmo- 
wał się autorstwem, aż w r. 1860 powołany został 
na posadę profesora literatury na politechnice w Zu- 
richu i tamże czynnym był aż do ostatniej swej cho- 
roby. Dzieła jego są następujące: „Geschichte deut- 
scher Kultur und Sitte;* „Geschichte der deutschen 
Frauenwelt;* „Blücher, seine Zeit und sein Leben;* 
848, ein weltgeschichtliches Drama.* Do dziedziny 
historyi literatury należą: „Bildersaal der Weltlite- 
ratur;* „Geschichte der deutschen Literatur ;“ „Dich- 
terkónige;* „Allgemeine Geschichte der Literatur“ 
(dzieło to przełożył na język polski w ? tomach Bro- 
nistaw Zawadzki); „Geschichte der deutschen Litera 
tur;* „Schiller und seine Zeit;* „Goethes Jugend ;“ 
„Germania,* „Zwei Jahrtausende deutschen Lebens.“ 


następnie mówi: „Z pośród przemysłowców tutej- 
szych wyróżnia się nader korzystnie złotnik, ar- 
tysta w prawdziwem tego słowa znaczeniu p. Jan 
Jarzyna, krakowianin, który przed kilku miesiącami 
otworzył nową pracownię w hotelu Europejskim. 
Sumienną 'i starannie wykończoną pracą otwiera, 
że się tak wyrazimy, nową erę w tej gałęzi prze- 
mysła lwowskiego. Przemysł srebrniczy spoczywa 
wyłącznie w ręku izraelitów, zpośród których na 
wzmiankę zasługuje srebrnik tutejszy Adolf Sze- 
fer. Wyroby jego noszą cechę starannego wykoń- 
czenia, chociaż współzawodnictwo z wyrobami 
wiedeńskiemi, dla niskiej ceny tych ostatnich, wielce 
jest utrudnione.* 

Ze swojej strony dodamy, że i we lwowskich 
wyrobach, które zazwyczaj posiadają bardzo skro- 
mny rysunek, powiedziałbym za skromny, przebija 
zdolność robotnika, która potrzebuje czasu i sta- 
rania, by się rozwinęła, a nawet w pracach je- 
dnego z izraelitów lwówskich znaleźliśmy niezwy- 
kły talent — jest nim Samuel Dornhelm zajmuje 
się on wyłącznie kopiowaniem lubstwarzaniem no- 
wych antyków, za które już niejeden z początku- 
jących archeologów porządne frycowe zapłacił. Ale 
są to surowe materyały, jak niepokaźne ziarno 
dyamentu, któremu brak tylko oszlifowaniem by bły- 
snęło brylantem tak im brak szkołyi sposobności, 
by się wykształcili na dzielnych a samoistnych 
w swych pracach rękodzielników. 

Po innych miastach i miasteczkach Galicyi 
przebywają złotnicy, którzy prócz ślubnych pier- 
ścionków i łyżeczek rzadko inne przedmioty wy- 
rabiają. Są to biedni izraelici, którzy prawie wy- 
łącznie z naprawek żyją, lub ze sporządzania 
przedmiotów ze złota koronnego. Liczbę wszy- 
stkich złotników w Galicyi, posiadających własne 
pracownie, osiadłych i wędrujących można przyjąć 
około 200. Handlarzy zaś złotnictwem, mających 
sklepy, lub noszących skład swój przy sobie 
w kieszeniach, tak zwanych domokrążeów, posiada 
Galicya całe legiony. 

Byłoby to z wielką korzyścią dla podniesienia 
prowincyonalnego złotnictwa, gdyby młodzi zło- 
tnicy, którzy odebrali w pracowniach krakowskich 
fachowe wykształcenie, udawąli się do miast ta- 
kich, jak Tarnów, Nowy Sącz, Gorlice, Rzeszów, 
Przemyśl, Sambor, Drohobycz, Stanisławów, Ko- 
łomyja, etc. ete. i tam zakładali swe pracownie 
ze sklepami, w którychby wyrób krajowy zna- 
lazł odbyt, a rzetelne i poprawne roboty jubi- 
lerskie, według wzorów krakowskich, wyparły nie- 
udolne partactwo. Leonard Lepszy. 


» 


Najj. Pan nadał fmp. Ludwikowi ks. W in disch- 
Graetz, komendantowi 1go korpusu, w uznaniu 
jego znakomitej działalaości służbowej order żela 
znej korony pierwszej klasy z dekoracyą wojenną 
trzeciej klasy. 


Najj. Pan postanowieniem z 15go listopada b.r. 
nadał zwyczajnemu profesorowi prawa kanonicz- 
nego przy Uniwersytecie Jagiellońskim, Drowi 
Udalrykowi Heyzmannowi, z okazyi przenie- 
sienia go na własną prośbę w stały stan spoezyn- 
ku w uznaniu jego wieloletniej znakomitej dzia- 
łalności w zawodzie nauczycielskim i na polu nauki, 

F order żelaznej korony trzeciej klasy z uwolnieniem 
78 od taksy. 


Najj. Pan postanowieniem z 16go listopada b. r. 
zamianował nadzwyczajnego profesora, Dra Wil- 
helma Creizenacha, zwyczajnym profesorem 
języka i literatury niemieckiej w Uniwersytecie 
Jagiellońskim. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 25 listopada. 


— Ze sądu. Dnia dzisiejszego objął kierownictwo 
tutejszego sądu krajowego nowo-mianowany prezes p. 
Józef Jasiński, poseł do Rady państwa. Przy tej 
sposobności powitali nowego prezesa urzędnicy są- 
dowi wszystkich oddziałów sądu krajowego. Prezy- 
dent sądu wyższego p. Zborowski wprowadził 080- 
biście i przedstawił urzędnikom p. Jasińskiego, 

— Za duszę $. p. Lucyana Siemieńskiego, zało- 
życiela Czasu i długoletniego redaktora części lite- 
rackiej w dzienniku, odprawione zostaną za stara- 
niem rodziny zmarłego, w grobie zasłużonych na 
Skałce, w sobotę (27go b. m.) Msze św. żałobne o 
godsinie 9ej i 10ej zrana. 

— Za duszę ś. p. Artura hr. Sumińskiego, zmar- 
łego w d. 20 b. m., odprawi się Msza św. jutro w pią- 
tek o godzinie 10ej zrana w kościele Zmartwych- 
wstania Pańskiego na cmentarzu krakowskim. 

— Zmarły przed kilku dniami w majętności swej 
Słotwinie Artur Józef Gabryel hr. Leszczyc Sumiń- 
ski, o którego przedwczesnym zgonie Czas już po- 
dał wiadomość, był synem Antoniego hr. Bumińskiego, 
radcy stanu i dyrektora jeneralnego poczt i policyi 
w Królestwie Polskiem, a wnukiem Piotra Sumiń- 
skiego, wojewody inowrocławskiego, znanego zaszczy- 
tnie z swej działalności w sejmie czteroletnim. Zmarły 
świeżo hr. Artur, urodzony w lipeu 1834 r., spędził 
swą młodość w dziedzicznych dobrach Zbójnie w Kró- 
lestwie Polskiem. Po ukończeniu szkół wyższych w Bal- 
gii, wrócił do kraju i po śmierci ojca oddał się go- 
spodarstwu w kluczu zbójnowskim. Kilka jednakże 
tylko lat zażył spokoju. Gdy wybuchło powstanie 
1863 r., 6. p. hr. Artur opuścił swe piękne dobra, 
opuścił młodą żonę i dziecko, a z własnym oddzia- 
łem pospieszył na plae boju. Po upadku walki org- 
żnej musiał z kraju uchodzić i wraz z tyloma innymi 
zaznał tułaczego chleba. Przebywszy kilka lat we 
Francyi, następnie w Dreznie, przeniósł się do Prus 
zachodnich, zkąd pod koniec życia sprowadził się do 
Galicyi i zamieszkał w swej majętności Słotwinie, 
gdzie zeszłej soboty przedwcześnie go śmierć zabrała, 
odbierając zasmuconej rodzinie najlepszego syna, męża |j 
i ojca. Jak w rodzinnem kole, tak i w stosunkach {ç 
z innemi ludźmi odznaczał się zmarły hr. Artur wielką 
słodyczą charakteru, uczynnością, ciepłem a życzli- 
wem sercem. To też ogólnie był cenionym wysoce, 
a kto go poznał bliżej, musiał teš być jego przyja- 
cielem. Wrodzona szlachetność skłaniała go do szcze- 
rego zajmowania się losem wiejskiego ludu, którego 
też wszędzie był ukochanym panem. Umierając osie- 
wę wą Artur liczną rodzinę, a społeczeństwo bole- 
; r ac nad stratą ojca, może mieć nadzieję, że młodzi 
— oridi — i trudno po ąć, zkąd Pana |jego synowie,$którzy wynosząc z a Sac domu 

oszły wiadomości o rzecząc tak  wewnętrz- | dobre tradycye, szeroki sobie w gronie rówięnników 
nych Zgromadzenia, a tak przed publicznością nie-|zyskali mir, zechcą iść i działać dalej na torach 
tykalnych,i jak Pan nie pragnąłeś skonstatowanią któremi ich przodkowie chodzili. i 


Ministerstwo handla przeniosło oficyała poczto- 
43 wego, Alojzego Kanczuckiego, z Czerniowiec 
| do galicyjskiego okręgu poczt i telegrafów. Dy- 
rekcya poczt 1 tegrafów przydzieliła go do kom- 
binowanego urzędu w Tarnowie. 


P. Namiestnik zamianował praktykanta dyrekcyi 
policyi we Lwowie, Wilhelma Scehechtla, kon- 
cepistą tejże dyrekcyi policyi. 


Rada szkolaa krajowa zamianowała prowizory- 
cznego nauczyciela Józefa Skowrońskiego 
w Ładyczynie, rzeczywistym nanczycielem szkoły 
etatowej w Ładyczynie. 


*) Dlaczegóż, kiedy już koniecznie chcecie wysyłać 
zamówienia poza mury Lwowa, nie udajecie się do 
Repertuar teatru krakowskiego. Krakowa, ale do miast innych? 

W sobotę 27go: Po raz pierwszy: Chamillac, 
komedya w 5 aktach, Oktawiusza Feuilleta. 

W niedzielę 28g0: Uroczyste przedstawienie 
ku uczczeniu nieśmiertelnej pamięci Adama Mickie- 
wieza: Konfederaci Barscy,) dramatj w dwóch aktach, 
przez Adama Mickiewicza; po raz pierwszy: Anna 
de Kervtller, dramat w 1 akcie, przez Ernesta Le- 
gomvó; w roli Anny wystąpi pani Solecka, b. arty- 
stka teatru lwowskiego. 

W nauce: Lekkoduch, komedya w 4 aktach, Jó- 
zefa Blizińskiego i Zygmunta Sarneckiego. 


| OSO MEDAR i 0 EOKA RAA FCC TY ŁO ZAW ROTOR TRZY 
Współredaktor Czasu p. Ludwik Dębicki z po- 
wodu nekrologu 6. p. O. Piotra Semenenki otrzy- 
mał od Przełożonego domu krakowskiego | list na- 
stępujący : z 


Wiedeń 23 listopada. 

Na dzisiejszy targ dowieziono nierogacizny, a mia- 
nowicie: ciężkich, średnio-ciężkich i lekkich wę- 
gierskich 4,221, tudzież galicyjskich warchlaków 
3,442, razem 7,663 sztuk. 

Płacono za węgierskie ciężkie 36 do 37, złr., 
za średnio - ciężkie 33, 34 --35— głr., za lekkie 
25—31 złr,i za galicyjskie warchlaki 28—32, 35 
i 36 złr. za 100 kilo żywej wagi. 


Wilhelm Amirowicz. 
Ape APER YE TREK AF ST WT ZR RASA NAT FUSA AONA EE ESEA TZN 


Artykuły w dziale „Nadesłane“ mie pocho- 
isg Od Redakeyi. 


Kraków 23 listopada. 
Szanowny Panie Hrabio! 

Żałuję bardzo, żeś Pan nie mógł, jako zamie- 
rzałeś, udzielić mi swej pracy o ś.p. Ojcu Seme- 
nence, zanim poszła do druku. Ufam, że byłbym 
otrzymał opuszczenie ustępu, tyczącego się naszej 
reguły. Dziś nie mogę go zostawić bez odpowie- 
dzi, a wolałbym był z pewnością nie mieć nie 
innego do przesłania Panu Hrabiemu, jak nasz 
najszczersze dzięki bez zastrzeżeń. E 

Mówisz Pan, że w naszej regule odbiła się pol- 
ska natura pewnem odrębnem pojmowaniem po- 
słuszeństwa, takiem mianowicie, któreby nie na- 
ruszało indywidualizmu. Wyznaję, byłoby to smu- 
tnem, gdyby właśnie pojmowaniem posłuszeństwa 
miała się w regule naszej odbić polska natura i 
gdyby w niej ważniejszem było zachowanie indy- 
widnalizmu „w pełni“, niż to absolutne i bezwzglę- 
dne posłuszeństwo, którego wzorem jest cały ży- 
wot Pana Jezusa. Nie wiem też, o jakim indywi- 
dualizmie jest mowa. Najczęściej nie-ma zaś co 
zachować. Co zaś w niem dobrego, to nie może 
przeszkadzać ani posłuszeństwu, ani spójności człon 
ków, ani następnie krzewieniu się Zgromadzenia, 
jak mamy przykład w Apostołach. Pan zaś mó 
wisz o wynikającej „luźaości* rządów O. Seme- 
nenki i to skutkiem takiegoto pojmowania posłu- 
szeństwa — i dodajesz, że to pojmowanie „opó- 
źniało niekiedy krzewienie się zakonu,“ ale za to 
„zachowywało indywidualizm w pełni.“ Nie wiew 
doprawdy, jak to rozumieć, wiedząc, ile Pan Hra- 
bia kochałeś i czciłeś O. Semenenkę i ile nam 


daży na targach swoich. Nasi przeto złotnicy po- 
winni ufać we własne siły, bo tkwi w nich wro- 
dzony zmysł do artystycznego przemysłu, który 
potrzebuje tylko pola, by się rozwinął w pełni i 


— Dnia 24go listopada pochmurno; term. od 2'6 
spadł na 0'4 C. Barometr opada; o godzinie 7ej 
rano d. 25go stan jego był 747'9 millim., termom, 
0:6 C.— Wiatr zachodni. 


— W piątek d. 26go listopada: 58, Piotra Aleks. 
i Konrada. 


Przemysł złotniczy Galicyi koncentruje się 
w dwóch miejscowościach, tj. we Lwowie 1 Kra- 


NADESŁANE, 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Kolorowy jedwabny Faille 
Francaise, Surah, Satin merveil- 
leux, atłasy, adamaszki, rypsy 
i kitajki I złr. 35 et. za metr do 
T złr. 45 ct. rozsyła w pojedynczych sukniach 
i całych sztukach z opłatą cła do domu 
skład fabryczny jedwabiów 6. Henne- 
berg (c. i k. nadworny dostawca) w Zu- 
rychu. Próbki odwrotnie. — Porto od li- 
stów do Szwajcaryi 10 centów. (95-12-14) 


znajduje złotnictwo we Lwowie. (Przegląd iz: 2 
maja 1886). „Lwów chociaż jest stolicą kraju, a 
przez to samo najbogatszem miastem w Galicyi, 
stoi jednak pod względem jubilerskim na szarym 
końcu. Posiada on czterech jubilerów chrześcian : 
Vólkera, Ostrowskiego, Badowskiego i Dąbrow- 
skiego, którzy jednak więcej są kupcami, niż rę- 
kodzielnikami. Warsztaty ich są małe, zaledwie 
mające po jednym czeladniku, za to sklepy pełne 
wiedeńskich i pragskich fabrykatów. To też wy- 


iaj i u siebi dawkowe rze- 
aa rączki ślubne, krzyżyki, pierścionki po- |szczęścia Samuela Heckschera sen. w Hamburga. 


ła i Eg 26 je-|Tea dom bankowy z powodu punktualnej i dy- 
GE je także napraw nie ) y zp ap A, 

W elkich, ko flex dzie 0 „jakiś obstalunek wię- skretnej wypłaty zjednał Ani pay dobre g 

kszy, o jakąś robotę misterniejszą, to biorą ją, e mapir r uwagę wszystkich osób na jego 

wykonywają dobrze i sumiennie, bo to są firmy bar- |tyczące ogłoszenie. 

dzo przyzwoite i na wszelkie poparcie zasługują- 


(2868-3-6) 


NADESŁANE. 


Ciekawe jest w dzisiejszym Nrze doniesienie 


Ai a AGA 


Konfederatów Barskich, oraz bardzo ładny i 'pa- 
tryotyczny dramacik Ernesta Legouvé p. t. Anna 
de Kerviller, w którym wystąpi pani Solecka, była 
artystka lwowskiej sceny. 


(NADESŁANE.) (2793-3-6) 


Jede Anfrage finanzieller Natur findet 
Beantwortung in der Mittwoch- Nummer 
des Journals y 
Der KHapitalistt Wien, Wallnerstr. 2. 

Abonnement- Preis pr Jahr nur einen 


en. 

Wer Loose, Coupons, Pfandbriefe ete. be- 
sitzt, wer Kapitals-Anlagen erwirbt oder hat, 
wer Speculationen eingeht, wer iiber Asse- 
kuranzen und in Streitfillen Rath und Aus- 
kunft braucht, erreicht dies durch ein Abon- 
nement mit 1 Fl. fiir ein ganzes Jahr. Probe- 
nummern auf Verlangen gratis und franco. 


Dziennik Polski donosi, że „Mikołaj Zyblikie 
wiez jeździł wczoraj z pożegnalnemi wizytami i 
widocznie brzydkie powietrze spowodowało, że 
dziś czuje się nieco gorzej. Dla uspokojenia je- 
dnak dodajemy, że niedyspozycya jest chwilową.* 

Dalej pisze ten dziennik : 

„Dziś o godz. 1 w południe zebrali się w wiel- 
kiej sali obrad Wydziału krajowego członkowie 
Dyrekcyi i wszyscy urzędnicy Banku krajowego, 
ażeby uroczyście pożegnać ustępującego Dra Zy- 
blikiewicza. 

„Imieniem Banku krajowego przemówił dyrektor 

p. Wrotnowski. Mowca podniósł, iż nikt nie uczuł 
w takim stopniu faktu złóżenia laski marszałkow- 
skiej przez Dra Zyblikiewicza, jak Bank krajowy, 
albowiem instytncya ta zawdzięcza jemu całe swoje 
istnienie. Tę ścisłą łączność, jaka wytworzyła się 
między Bankiem a tobą — powiedział mowca — 
nie zdoła rozluźnić fakt, iż złożyłeś laskę mar- 
szałkowską. 
, „W końcu prosił mowca p. Marszałka, aby tak, 
jak dotąd, i nadal otaczał Bank krajowy swoją 
opieką i życzliwością, a wrazie potrzeby był jego 
obrońcą. 

„W odpowiedzi przeprosił przedewszystkiem Dr 
Zyblikiewicz zgromadzonych , iż tylko w krótkich 
słowach podziękuje za życzliwe słowa, albowiem 
w stanie jego zdrowia nastąpiło z powodu brzyd 
kiego powietrza pewne pogorszenie. Czcigodny 
p. Marszałek w gorących słowach podziękował za 
pamięć, podniósł działalność Banku i zaznaczył 
jej użyteczność dla kraju, a w końcu zapewnił 
zgromadzonych, że zawsze liczyć mogą na jego 
opiekę, poparcie, a w danym razie i na obronę. 

„Po ukończeniu tej uroczystości byli u Dra Zy- 
blikiewicza z pożegnaniem X. Arcyb. obrz. orm. 
Issakowicz, prezes Rady nadzorczej Bankn krajo- 
wego p. Bohdan, a w końcu imieniem Towarzy- 
stwa handlu skór pp. Dr Zgórski, Aleksandrowicz, 
Grzezułka i Czernicki, aby podziękować Drowi 
Zyblikiewiczowi za jego starania, podjęta około 
podźwignięcia przemysła i rękodzielnictwa i pro- 
sić go o poparcie nadal.“ 


Dziennik Polski donosi: „Marszałek hr. Jan 
Tarnowski w niedzielę przybędzie do Lwowa. 
Prezydent Pietruski przedstawi mu tegoż dnia per- 
sonal urzędników Wydziału krajowego.“ 


Czytamy w Dzienniku Polskim : 

Posłowie sejmowi Dr Bernard Goldmann i 

Tadeusz Ro manowiecz otrzymali wczoraj zapro- 
Szenie, opatrzone podpisami 30 wyborców miasta 
Lwowa, aby przed rozpocząć się mającą sesyą 
sejmową złożyli przed wyborcami sprawozdanie 
z dotychczasowych czynności poselskich i aby 
rozwinęli program dalszej swej działalności. PP. 
Goldmann i Romanowicz, porozumiawszy Się ze 
sobą drogą telegraficzną, postanowili zwołać zgro 
madzenie wyborców bezpośrednio przed zebraniem 
się Sejmu. 
. „Szkoły utrakwistyczne w Galicyi. — Dowiadu- 
jemy się, że Wydział krajowy zaproponuje w Sej- 
mie przejście do porządku dziennego nad wnio- 
skiem Dra Małeckiego w sprawie zaprowa- 
dzenia dwcjęzykowych szkół średnich w Galicyi. 
* „Schronisko imienia książąt Lubomirskich. — 
Z polecenia p. namiestnika Zaleskiego udał się 
dnia 20 listopada b. r. naczelnik tutejszej Proku- 
ratoryi skarbu, radca dworu p. Podlewski, do Kra- 
kowa, by ukończyć czynności odnoszące się do 
nabycia i odebrania w fizyczne posiadanie gran- 
tów w przestrzeni przeszło 7 hektarów pod bu- 
dowę i zakład faudacyi zwanej „Schroniskiem dla 
osieroconych chłopców imienia księcia Lubomir- 
skiego.” 

„Wielkie trudności, na jakie natrafiono przy za 
kupnie gruntów wojskowych pod ten Zakład, były 
właściwą przyczyną, iż mimo przyrzeczenia da- 
nego przez p. Namiestnika w Sejmie zeszłorocznym, 
budowa „Schroniska“ z wiosaą r. b. nie mogła 
być rozpoczętą. Obecnie udało się, dzięki usiłowa- 


niom p. Podlewskiego, sprawę w ten sposób zała- 
twić, iż rozpisany już zostanie konkurs na plany 
pod Zakład i że budowa z pierwszem wiosennem 
słońcem w roku 1887 rozpoczętą i w tymże roku 
ukończoną zostanie. * 


Telegram ze Lwowa do N. Fr. Presse zwiastn- 
je gwałtowny artykuł Gazety Narodowej przeciw 
ministrowi Ziemiałkowskiemu z powodu załatwie- 
nia przesilenia marszałkowskiego. 

Artykułu tego odszukać nie mogliśmy w Gaz. 
Narodowej. W zamian w Nrze 270 tejże Gazety 
czytamy pod tytułem: „Konfiskata“: „Wezoraj- 
szy numer Gazety Narodowej został skonfiskowa- 
ny za krytykę postępowania ministra Ziemiałkow- 
skiego w sprawie marszałkowskiej.* Czytelnicy 
pojmą, że wobec tego powstrzymać się musimy 
od przytoczenia nawet zresztą bardzo drastycznie 
w telegramie N. Fr. Pr. streszczonego artykuła. 


Ajencya północna ogłasza następujące de- 
pesze: 

Konstantynopol 23 listopada. Poseł rosyj- 
ski Nelidow oświadczył, że Porta nie ma prawa 
do okupacyi wojskowej lub interwencyi w Bułga- 
ryi, zarówno jak żadne inne mocarstwo. 

Bukareszt 23 listopada. Kilku dymisyonowa- 
nych oficerów bułgarskich, biorących udział w strą- 
ceniu ks. Aleksandra, znajduje się obecnie w Ru 
munii. Słychać, iż wysłali oni do rejencyi oświad: 
czenie, obiecując wywołać wkrótce powstanie, je- 
żeli rejencya nie ustąpi. Konsulowie rosyjscy z Wid- 
dynia, Ruszcznku, Karcewa i innych miast przy: 
byli do Bukaresztu. Przed odjazdem z Ruszczuku 
parowca, na którym znajdował się konsul Szato- 
chin, wystąpili miejscowy prefekt Manukow i przy- 
wódzcea partyi opozycyjnej Zachar, Stojanow, z prze- 
mówieniem, w którem oświadczyli, iż odjazd konsu 
lów rosyjskich jest zgubnym dla Bułgaryi, że roz- 
brat Rosyi z Bułgaryą jest niemożliwym, i że wszy- 
scy Słowianie, tak w Bułgaryi jak w Macedonii, 
przyjmą obecny stan rzeczy z ubolewaniem. Do- 
dali także, iż Bułgarowie gotowi są do przyjęcia 
wszelkich warunków, jakie stawiać będzie Rosya, 
a proszą tylko o pozostawienie im konstytneyi. 

Londyn 23 listopada. Zapewniają, że 50,000 
Abisyńczyków pod dowództwem jen. Ras Allula 
ciągnie przeciw Kassali. 

Bombaj 23go listopada. Powstanie Gilzajów 
wzrasta. Pobili oni wojska emira afgańskiego. — 
Część wojsk emira przeszła na stronę Gilzajów. 
Powstanie to ma charakter protestu narodowego 
przeciw sojuszowi z Anglikami. Powstańzom przy- 
wodzą fanatycy religijni. Za bezpośredni powód 
powstania posłużyło okazałe przyjęcie, jakie zgo- 
tował rząd angielskim członkom komisyi granicz 
nej afgańskiej. Przyjęcie to wzbudziło w narodzie 
podejrzenie, iż emir może zgodzić się na okupa- 
cyę angielską Afganistanu. 

Dżurdżewo 24 listopada. Na zapytanie wielu 
prefektów i deputowanych co do położenia, jakie 
się wytworzyło skutkiem zerwania z Rosyą, re- 
jenci bułgarscy oświadczyli kategorycznie, że sta- 
wiali opór żądaniom Rosyi wskutek rad niektó- 
rych mocarstw. 


Piszą nam z Wiednia dnia 24 b. m.: 

(F) Doniesienie, że Kaulbars stara się skłonić 
Portę, aby ks. Aleksandra Mingrelii zamianowała 
jeneralnym gubernatorem wschodniej Rumelii, uwa- 
żają tu za bezzasadne. Przeciw prawdopodobień- 
stwnu tego doniesienia przemawia przedewszystkiem 
okoliczność, iż gabinet rosyjski nie powierzałby 
tej misyi Kaulbarsowi z pominięciem ambasadora 
swego w Konstantynopolu, Nelidowa. Ale pomi- 
jając już te względy osobiste, jakiżby cel miały 
zabiegi Rcsyi w tym kierunku? Podług protokółu 
ostatniej konferencyi ambasadorów w Konstanty- 
nopolu jest ks. bułgarski rówocześnie jeneralnym 
gubernatorem wschodniej Rumelii; nie może być 
zamianowany nowy jeneralny gubernator dla tej 
prowincyi, dopóki Bułgarya nie ma nowego księ- 
cia. Zresztą nie możnaby tego zrozumieć, dlacze- 
goby Rosya chciała wprowadzić furtką ks. Min- 
grelii do Rumelii, kiedy go można wprowadzić 
głównemi drzwiami do Bułgaryi. 

Co się tyczy kandydatury ks. Mingrelii, to mo- 
żna joż zaznaczyć pewien postęp. Rosya, jakkol- 
wiek nie w zupełnie urzędowej formie, zawiado- 
miła juź gabinety o swym kandydacie, a mocar- 
stwa, z wyjątkiem Anglii, oświadczyły już, że na 
kandydata Rosyi w zasadzie się zgadzają. Natu- 
ralnie istnieje ciągle ta trudność, że Rosya obecnej 
rejencyi bułgarskiej nie uznaje, a sobranie uważa 
za nielegalne. Musi być więc zwołane nowe so- 
branie przez inną rejencyę. Jako warunek ogól- 


UZAS z Piątku 26 Listopada 1886. 


nego przyjęcia kandydata rosyjskiego musi być 
uważane zobowiązanie się Rosyi, iż znajdzie spo- 
sób do usunięcia trudności, wynikających z jej 
własnego dotychczasowego stanowiska. 


Daily News donoszą: „Energii p. Williama 
Whita udało się nareszcie skłonić Portę do po- 
rzucenia polityki sprzyjającej zamiarom Rosyi. 
Wielką wartość, mówi dalej tenże dziennik, przy- 
wiązujemy do tego, że p. White w usiłowaniach 
swoich doznał jak najżyczliwszej pomocy u amba 
sadorów Niemiee i Austryi. P. Nelidowowi, któ- 
ry w tych dniach prosił o audyencyą u sułtana, 
oświadczono, że Jego Sułtańska Mość żałuje bar- 
dzo, iż czując się słabym, przyjąć go nie może.“ 

Wiadomość ta, gdyby się w całej pełni potwier 
dzić miała, znamionowałaby w sprawie wschodniej 
zwrot bardzo znaczący. 

e co podobnego albo już zaszło, albo że się 
na coś podobnego zanosi, wnosićby prawie można 
z natrętnych odwiedzin, jakie Nelidow z Kaulbar- 
sem, zaraz po przybyciu ostatniego do Konstan- 
tynopola, wielkiemu wezyrowi i tureckiemu mini- 
strowi spraw zagranicznych oddawał. 

„Jak nam donoszą z Londynu, pisze Pol. Corr., 
odbywa się teraz wymiana zdań między mocar- 
stwami, — tak co do kandydatury księcia Min- 
grelii, jak i w ogólności co do stosownych Środ- 
ków, któreby spieszne i wszystkie strony zada- 
walniające rozwiązanie sprawy bułgarskiej spro 
wadzić mogły. Gabinet rosyjski, nie notyfikując 
urzędownie tej kandydatury, zawiadomił jednak 
o miej koła rządowe przez swych reprezentantów. 
Podług zapatrywań, jakie w kołach urzędowych 
augielskich panują, byłoby przyzwolenie na nią 
mocarstw tak długo bezkorzystnem i nieotwiera- 
jącem żadnych dalszych pomyślnych widoków, 
dopóki rząd rosyjski pozostawać będzie na da- 
wnem swem i mocarstwom oznajmionem stano- 
wisku nienznawania sobrania bułgarskiego. Zgodę 
mocarstw możnaby łatwo osiągnąć, gdyby Rosya 
okazała swą gotowość do usunięcia trudności, 
które dotychczas przedsięwzięciu wyboru księcia 
pizez sobranie czyniła. Zdaje się, że i inne gabi- 
aety mniej lub więcej wyreżnie przyzwolenie swe 
ua pomienioną kandydaturę oświadczające, po- 
dzielają zapatrywania rządu angielskiego. Przy- 
wiązają też w kołach rządowych angielskich wiel- 
ką wartość do tego, aby i w punkcie, czy depu- 


towani Rumelii wschodniej mają Ag udział 
yplomaty- | a 
cznych doprowadzić mogła do powzięcia i unor- 


wyborze księcia, wymiana zdań 


mowania zupełnie jasnego postanowienia.“ 

Z Berlina donoszą do Étoile Belge, wychodzą- 
cej w Brukseli, że Anglia, Niemcy i Austrya za- 
warły z sobą za pośrednictwem królowej angiel- 
skiej i następcy tronu niemieckiego sojusz odpor 
ny, którego wyłącznym celem ma być obrona 
wspólnych interesów ich w sprawie wschodniej. 


Tclegramy. 


Odessa 25 listopada. Statek „Zabijaka* przy- 
był tu z konsulem rosyjskim, Nabokowem, Salew- 
skim i 7 emigrantami bułgarskimi w Burgas. 

Berlin 25 listopada. Nordd. Allg. Ztg oświad- 
cza, że doniesienie Timesa o bezowocnych roko- 
waniach między Kaulbarsem a reprezentantem 
Niemiec w Bułgaryi co do wzięcia w opiekę pod- 
danych rosyjskich w Bułgaryi jest zupełnie bez- 
zasadne. Sprawę tę załatwiłby sam rząd niemiecki. 

Petersburg 25 listopada. Journal de St. Pe- 
tersbourg dowiaduje się, że Rosya oddała podda- 
nych rosyjskich w Bułgaryi pod opiekę Niemiec, 
i że tylko we wschodniej Rumelii, gdzie niema 
konsulów niemieckich, pozostają poddani rosyjscy 
pod opieką Francyi. 

Zofia 25 listopada. Profesor szkoły wojsko- 
wej Tepawiezarow został aresztowany Z powodu, 
iż namawiał kilku kadetów, którzy wzięli udział 
w zamachu stanu, a następnie zostali ułaskawieni, 
aby wywołali rewolucyę. Kadetów tych rozbrojono, 
a Śledztwo jest już w toku. A 

Kolonia 25 listopada. (pryw.) Do Koeln. Ztg 
donoszą z Warny: Pierwsze zabiegi Porty, aby 
Rosyę pojednać z Bułgaryą, spełzły na niczem. 
Rejencya odrzuciła stanowcze kandydaturę ks. 
Miogrelii, tudzież projekt Turcyi, aby obecna re- 
jencya ustąpiła, poczem sułtan jako zwierzchnik 
zamianować miał nową rejencyę. 

Wiedeń 25 listopada. (pryw.) Do Eætrablattu 
donoszą z Zofii : Konsul niemiecki nie był obecny 
podczas wyjazdu Kanlbarsa między reprezentan- 
tami innych mocarstw. Podczas wyjazdu konsula 
rosyjskiego z Ruszezuku nie byli obecni reprezen- 
tanci Austryi i Niemiec. 

Wiedeń 25 listopada. (pryw.) Do Wiener 
Allg. Ztg donoszą z Bukaresztu: Podług nadcho- 
dzących tu z Bułgaryi wiadomości, obawiają się 
tam nowych agitacyj panslawistycznych przeciw 
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co do reformy podatkowej, dopóki potrzeba ta nie 
zostanie przez lad uznaną i dopóki nie zostanie 
zadokumentowaną podczas wyborów. 

Dalsze przeprowadzenie socyalno - politycznego 
ustawodawstwa leży Cesarzowi ciągle na sercu. 

Z zadowoleniem należy uznać, że drogi, na ja- 
kie Niemcy przed innemi państwami wkroczyły, 
okazały się właściwemi i że nowe instytucye przed- 
stawiają się jako dobre. i 

Najbliższem zadaniem jest rozszerzenie ustawy 
o zabezpieczeniu robotników na wypadek kalectw 
na dalsze sfery, a w tym celu przedłożone będą 
dwa projekta do ustaw, a mianowicie, aby wspo- 
mniona ustawa obejmowała majtków, tudzież ro- 
botaików, którzyby odnieśli szwank podczas bu- 
dowy. 

Rząd będzie się starał o dalsze rozciągnięcie 
tej ustawy na wypadek starości i niezdolności do 
pracy, do czego ze strony państwa potrzeba bę- 
dzie środków, któremi państwo teraz nie rozpo- 
rządza przy obecnem ustawodawstwie podatkowem. 
Toczące się rokowania w kwestyi ustawodawstwa 
o stanie rzemieślniczym zapowiadają pomyślny re- 
zultat. 

Mowa tronowa zapowiada przedłożenia w spra- 
wie urządzenia seminaryum dla języków oryen- 
talnych, tudzież przedłożenie w sprawie umiar- 
kowania ordynacyi o należytościach adwokatów. 

Berlin 25 listopada. Mowa tronowa oświad- 
cza, że polityka niemiecka ma na celu vtrzymanie 
pokoju oraz jednomyślności między wszystkiemi 
mocarstwami i że w tym kierunku używa swego 
wpływu, jaki Niemcy posiadają, skutkiem miłości 
pokoju, ogólnego zaufania, bezinteresowności wobec 
bieżących kwestyj, tudzież ścisłej przyjaźni ce- 
sarza z oboma dworami sąsiedniemi. f 

Paryż 25 listopada. (Z Izby). Po oświadcze: 
nia komisyi budżetowej, aby przyjąć wzięte wczo-. 
raj pod rozwagą redukcye budżetu, przyjęła Izba 
owe redukcye znaczną większością głosów, mimo 
zarzutów prezydenta ministrów i ministra skarbu. 

Delafosse zapowiedział interpelacyę w sprawie 
bułgarskiej i egipskiej. 

Tbibaudin ma objąć komendę nad wojskami w A- 
namie i Tonkinie. 

Rzym 25 listopada. Popolo romano pisze: 
Na wczorajszem zgromadzenin większości Izby 
udzielili minister wojny i minister marynarki, na 
zapytanie, wyjaśnienia co do stosunków armii i ma- 
rynarki, oświadczając, że Włochy są przygotowane 
na wszelką ewentualność. 

Rzym 25 listopada. Księga zielona w spra- 
wie bułgarskiej obejmuje wypadki do dnia 20go 
b. m. i wykazuje, że Włochy obstawały przy trak- 
tacie berlińskim bez wykluczenia specyalnego wpły- 
wu Rosyi w Bałgaryi. Podług tej księgi istnieje 
między rządem włoskim a Kalnokym jedność za- 
patrywzń co do tego, że przywrócenie normalnych 
stosunków w Bułgaryi będzie niemożliwe, jeśli Ro- 
sya zajmować będzie ustawicznie absolutnie nega- 
tywne stanowisko. W depeszy z dnia l5go b. m. 
wyraził rząd w odpowiedzi na zapytanie Rosyi 
gotowość zgodzenia się na kandydata rosyjskiego 
na tron bułgarski, jeśli wszystkie gabinety zgo- 
dzą się na przyjęcie tego kandydata, a równo- 
cześnie zaznaczył rząd konieczność jak najrychlej- 
szej proklamacyi kandydatury przez obecne 80- 
branie. 

Londyn 24 listopada. Salisbury miał dziś kon- 
ferencyę ze Staalem. 

W ubiegłej nocy w pobliżu Castle-Island w Ir- 
laudyi przyszło do utarczki między partyą rady- 
kalną a policyą. Z obu stron padały strzały. Pięć 
osób aresztowano. 


rejencyi i nie dowierzają głównie stosunkom, istnie- 
jącym we wschodniej Rumelii. 

Paryż 25 listopada. (pryw.) Temps utrzymuje, 
że Bułgarya jest na razie przed okupacyą rosyj- 
ską zabezpieczona, gdyż car się przekonał, że ma 
przeciw sobie koalicyę. Przez sformułowany przez 
Kalnokiego casus belli jest Bułgarya obecnie do- 
statecznie zabezpieczoną, stanie się jednak przed- 
miotem wszelkich możliwych spisków i intryg. 
Rosya wie, że nadejdzie dzień jej zemsty. Austrya 
i Anglia będą się musiały wówczas przyznać do 
swej niemocy, kiedy Rosya przystąpi do inter- 
wencyi, bez oczywistego obrażenia traktatów. 
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Telegramy własne „Czasu*. 


Lwów 25 listopada. Dr Mikołaj Zyblikiewiez 
odjechał dziś południowym pociągiem na dłuższy 
pobyt w Samborskie do rodziny. 

Lwów 25 listopada. Z wielkiej własności ob- 
wodu Czortkowskiego posłem na Sejm krajowy 
obrany został właściciel dóbr Włodzimierz Siemi- 
ginowski. 

Wiedeń 25 listopada. Wiener Ztg ogłasza, 
że Cesarz udzielił prokuratorowi państwa w Wie- 
dniu Drowi Pelserowi order korony żelaznej trze- 
ciej klasy. 

Wiedeń 25 listopada. Przedwczesny powrót 
króla Milana do Belgradu ma być w związka 
z przybyciem specyalnego kuryera rosyjskiego 
z Wiednia do stolicy serbskiej. Kuryer ów miał 
przywieść królowi ważne depesze. Poseł rosyjski 
w Belgradzie konferował przedwczoraj istotnie 
kilka godzin z serbskim ministrem spraw zagra- 
nicznych, poczem odbył się u niego obiad, na 
którym miał być także i poseł francuski. N. Fr. 
Presse podaje powyższą wiadomość, ale sama do- 
daje, że wiadomość ta potrzebuje potwierdzenia. 

Berno 25 listopada. Utrzymują, że Chlumecky 
wskutek śmierci swej matki złożył mandat do 
Sejmu. 

Peszt 25 listopada. Budap. Corr. zaprzecza 
pogłosce, jakoby Kalnoky zamierzał złożyć w De- 
iegacyach ważne oświadczenia co do nowych faz 
sytnacyi zagranicznej. Nie zachodzi wcale przy- 


czyna, aby minister potrzebował uzupełniać przed- 
łożone exposé. 


Telegramy biura koresp. 


Praga 25 listopada. W wyborach uzupełnia- 
jących do Rady miejskiej odnieśli zwycięstwo kan- 
dydaci czeskiego komitetu wyborczego. 

Berlin 25 listopada. Parlament niemiecki zo- 
stał otworzony. Mowa tronowa zaznacza jako naj- 
ważniejsze z przedłożeń, przedłożenie w sprawie 
wzmocnienia siły wojskowej z początkiem nowego 
roku budżetowego. W armii spoczywa rękojmia 
trwałego zabezpieczenia dobrodziejstw pokoju, a 
chociaż i polityka państwa jest ustawicznie poko- 
jową, nie mogą Niemcy ze względu na państwa 
sąsiednie zrzekać się dłużej podniesienia siły woj- 
gkowej, a zwłaszcza siły wojskowej na stopie po 
kojowej. Cesarz w porozumieniu z związkowemi 
rządami żywi nadzieję, że konieczność tego, w in- 
teresie narodowego bezpieczeństwa, nieodzownego 
żądania uznaną będzie także z całą stanowczo- 
ścą przez ogół ludu niemieckiego i jego repre- 
zentantów. 

Drugie z przedłożeń tyczy się zaopatrzenia wdów 
i sierót po wojskowych, należących do armii i 
marynarki. Związkowę rządy liczą tem więcej na 
przyjście do skutku tej ustawy, ponieważ ustawa 
ta odpowiada objawionym w parlamencie życze- 
niom, a nie spnszcza z oka finansowego położe- 
nia państwa. Mimo to matrykularne dodatki będą 
musiały być podwyższone i nie będzie meżna u- 
piknąć nowego przedłożenia kredytowego, ponie- 
waż obok podwyższonego budżetu wojskowego i 
większych wydatków na polu długu państwa i 
pensyj, pokryty być musi także znaczny niedebór 
z podatku od cukru z zeszłego roku. 

Zaznaczona więc kilkakrotnie w parlamencie 
potrzeba innego rozdzielenia ciężarów przez po- 
mnożenie podatków pośrednich, nietylko dałej 
istnieje, ale nawet skutkiem podwyższenia dodat- 
ków matrykularnych da się jeszcze silniej ucz 
niż dotąd. Mimo to odniosły rządy związkowe 
z dotychczasowych not parlamentu wrażenie, że 
jednomyślne ich przekonanie o konieczności za- 
prowadzenia zmiany w sposobie dostarczania fun- 
duszów nie jest przez większość luda i jego re 
prezentantów tak podzielane, aby się można spo- 
dziewać jednomyślnych uchwał. Ponieważ rządy 
nie mają innego interesu, jak naród, zrzeka się 
Cesarz objawienia swego własnego przekonania 
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3. WBNATOWICZ | pmm 


P. Teyssandier à Posen |gizie za praktykę i utrzymanie może udzielać 
poleca 


8 recommande aux families des Hnstitutrices, | ®KCyj lub pomódz czasem, albo innego zat 
sa 
rj NIEZAWODNE | WYPRÓBOWANE SRODKI:KOSMETYCZN E, 


za oprocentowaniem 5 od sta, pod nader 
korzystnemi warunkami są do rozdania 
na dobra ziemskie w Galicyi. Bliższej wia- 
domości udzieli bezpośrednio Dr. Fran- 
ciszek Milbacher, ©. k. notaryusz 
w M'iener Neustadt. (2827-5 6) 


Giouvernantes, Bonnes, Gouverneurs | Tienia. Wezwanie modę i rest. Przemyśl 
de div.rses nationalités, possédant la mwasi- ( 3-3) 


que, les langues ćtrangćres et les arts 2 
d'agrément. - L?Agence possède les Adwokat krajowy 
Br Ludwik Parvi 


meilleures références. [2829-5 5] 
otworzył kancelaryę (2808-7-8) 


PAPIER WLINS A oaan 


Najznakomitsi lekarze zalecają PAPIER | "7 5 CZESKU. _ 
PEBOCHGOEGĘ 
pac 


ze 


Za duszę ś. p. 


Lucjana Siemieńskiego 


jako w 9 rocznicę śmierci 
odprawiać się będą 


Msze św. żałobne 
w Grobie Zasłużonych na Skałce 


w sobotę 27 listopada 1886 r. 
o godz. 9 i 10 zrana, 


ną które pozostała Rodzina zaprasza łaska 
B wych Kolegów i Przyjaciół. 


zę” s 
Uczniowie 
z ukończoną VI. klasą gimnazyalną, po- 
szukujący umieszczenia w aptekach, ze- 


chcą się zgłaszać do Gremium apte- 
karzy w Krakowie. (2884 1-3) 


!! LEPSZEGO GATUNKU NIŻ BERLIŃSKIE 
WYROBY !! 
DSg (elem uniknienia zepsucia zębów 
należy używać e. k. nađdwor. dentysty 


Dra Poppa anaterynowej pasty 
do zębów, 


także dla wzmocnienia dziąseł. Używanie pasty 

do ust pozostawia po sobie miły smak i łagodny 

chłód i służy jako doskonały środek na wszelką 
niemiłą woń w ustach. Cena 1 złr. 22 ct, 


Anater. woda do ust i zębów 


konserwuje i czyści zęby, usuwa niemiłą 
won, ułatwia ząbkowanie u dzieci ma- 
tych, służy jako prezerwatywa przeciw 
błonicy, jest niezbędną przy używaniu wód 
mineralnych. We flaszkach po 50 e., 1 złr. i 1 złr, 
40 ent. Skutek poręczony, jeżeli kupu- 
jacy zastosuje się do opisu użycia. 
$ ( aromat. pasta zębowa, nowopoprawna, 
najlep. z silną wonią, cera 35 ct. 
plomba zębow a do wypełniania samemu 
sobie dziurawych zębów, cena 1 złr. 
mydło ziołowe na choroby skórne, ce- 
na 30 cent. 


Kilku fałszerzy i kupców w Wiedniu i Inns 


je młodzieńczy wyraz i piękność. Czerwoność nosa i policzków bezpowrotnie ustępuje. — 
Flakon i złr. 50 cent. ? 


ORIEWTALIWA (Pudr płynny) 


nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświ ża płeć i konserwuje. — Cena 1 złr., 
gąbeczka 10 eent. 


robom gardlanym, grypie, bo- 
lom w krzyżach, gośćcowi i t. d. 
Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie 
przyłożenie wystarcza i pozostawia tylko 
lekkie świerzbienie. 


W Paryżu n fabrykanta p. Wlinsi i Sp. 
na ulicy de Seine Nr. 31. 

Dostać można w Krakowie w apte- 
kach p. p. Trauczyńskiego, K. Wiszniew- 
skiego, W. Redyka i Stedleck'ego; w Lwo- 
wie u p. p. Mikolascka i Wiewiórskiego, 
Sklepińskiego i Beisera. (2787-2-13) 

odpisany upoważniony do przy- 
Jęcia zgłoszeń na konwersyę 60/, 
listów zastaw. galic. Banku Hi- 
potecznego na 50% lis'y tegoż Banku, 
przyjmuje zgłoszenia pod warunkami 
oryginslnemi z dopłatą po złr. 2 e. 25 
na każde 100 złr., do dnia 28 listopa- 
da 1886 r. (2861-3-3) 

Juda Birnbaum, kantor wymiany 
w Krakowie, Rynek głów. L. 10. 
TA A ZPR NEES E ESEA 


WLINSI przeciw kaszłom, kata- 
4 Nici weny ĝ 


rom, nieżytowi oskrzeli, cho- 
2. 


Białe i piękne ręce!!! 


otrzymuje się po kilkurazowem natarciu. 


KREMEM ROSLINNYM 


słoik 80 et. 


białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze $4 


$ ibawelłny 4 


dna 


v 
OIME poleca Gw 
Wilhelm Feng w Krakowie. G 
ES KP wypady TE E 


R 

AEG ROZ) 
10M kaj iek orost brody 

Młodzieńcy zee? piekny porot wego | 


Roborantium. Cena złr. 1 i 150. J. Gro” 
lich w Bernie mor. i składach. [2173-12 12) 


GRYSIIKK TOALETOWY DO MYCIA RAK 


dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct. 


R) 


PROSZEK DO CZYSZCZENIA PAZNKOGCI 


dla nadania paznegciom białości, różowego odcienia i pięknego połysku. Pudełko 25 ct. 


z dobrej rodziny, władająca ję- 
Panna zykiem niemieckim, która do 
żyła egzamim z bardzo dobrym postępem 
jako nauczycielka przemysłowa, poszukuje 
posady jako wychowawczyni do dzieci po- 
cząwszy od 5 lat lub do nadzoru i kieran- | ucku skazano niedawno sądownie na dotkliwe 
ku starszych dziewcząt szkolnych. Zna się sary pieniężne. [533-3 3] 


także na krawiectwie. Oferty pod lit. £, J. Składy w Krakowie pp. W. Redyk apt. „pod ba 
poste restante Teschen. (2876-1-3) | rankiem“, F. Sobierajski apt. „pod słońcem“, A. 


=- | Siedlecki apt., bracia Baruch, K. Wiszniewski apt., 
a 
Samowary Tulskie 


WODA LILIJO WA. 


Od najdawniejszych lat jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wywiera 

skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, przez co płeć staje 

się nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wątrobiane żóitość twarzy i ostudy, skó- 
rze nadaje kolor młodości i świeżuści. — Cena 1 złr. 50 ct. 


Dr. opp 


g 04120 

| resztki: 
UKNO Lu wyże 

za 1 metr. Próbki pó przej- 

+ rzenia przesyła s ę opłatnie. 

pr zedni Książki obficie zaopatrzone 

w próbki, przesyła się dla 

towar panów krawców nieopłatnie. 


WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY. 


Zamiast zwykłej wody, która jak wiadomo zaw.era wiele wapna, przez co skóra staje 
się szorstką, grubą i traci tę piękną prze jtzystość — Fiszka Ha litra 25 ct. 


2 
odszczególnione 6 medalami zasługi i 2-ma dyplomami uznania, 
NH AGNOLIN A skóra popryszczona, szorstka, nierówna i zgrubiała 
pod szczególnem działaniem Magnol iny odzysku- 


I ER | 
E. Radler apt , J. Trauczyński apt., „pod Koro Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Kopernika 1.3, 83 


ng“, E. Stockmar apt., Wilczyński apt.. Gralewski 


Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE Sukiennice $8 


a 
Hi 
si l. 20. W CZERNIOWCACH Rynek I 2, — oraz we wszystkich pierwszo- $% 
e 


apt, P. Krokiewicz apt., W. Fenz, F. A. Grigar, | 2 7 bardzo SKŁAD FABRYCZ 
apt., P. o. W: , F. A. Grigar, KN 
już nadeszły Ed. Krater, zkład matay idw aoran s w Pod: [gg Tzednych sklepach i aptekach. REC xs- CODZIEN 7 tanio Z weto Lammi 
Już nadesz + ATA , BEI 5 h Bi. z : apu a > w 
n órzu p. Skakalski apt. ; we Li , Mikolasci «© najmniej i do 10 ztr. oraz Bernie. 
DO SKŁADU NACZYŃ KUCHENNYCH | Spi. 2. Rucker J. Plenos monie pp, Nikolase: | 3882S 8888900 arpocadess k 6 zarobienia, -qmgj [19089] 00 © 


C. Krzyżanowski aıt., Jan Wiewiórski apt., A. 
Sklepiński apt.; w Wieliczce p. B. Miczyński apt.: 
w Krzeszowicach F. Rybacki apt.; w Niepołomicach 
J. Tiehy apt.; w Dobrzycach J. Biliński a ©; 
w Skawinie K. Mayer apt.; w Myślenicach Wł. 
Gumiński apt.; w Wadowicach S. Kurowski apt.; 
w Bochni Gaty aptek.; w Tarnowie H. Wierzycki 
E. Rank apt. A. Tenczyn apt., L. Chodacki apt., 
ı T. Scherff kup.; w Biały pp' Keler apt., i J. 
Kolassa apt. ; w Suchy p. K. Czernicki apt. ; w Ken- 
tach p. E. Sokalski apt.; w Zatorze p. Winnicki 
»pt.; w Nowym Sączu pp. Filipek apt. i R. Ja 
kubowski apt.; w Żywcu pp. K. Łazarski apt. 


fśarola Viarkusa 
Kra'ów, ul. Szpitalna wprost Kasy Oszcz. 
w wielkim wyborze 
i po nader niskich cenach. (2883-1-6) 


IZYDOR WOHL 


we Lwowie, ul. Sykstuska I. 6 


tez kapitału i żadnego ryzyka, przez sprze- 
daż prawnie dozwolonych w Austry: pre- 
miowych lcsów pożyczkowy.h Oferty z po- 
daniem cbeene-0 zajęcia przyjmuje dom 
bankowy Max Łnsiig w Buda- 
peszcie, Leopoldstrusse Kirchen- 
platz Nr. 6. (2780 2-3) 


ASTMY I KATARY: 


leczą się przez użycie Rurek zwanych 


Kto się obawia paraliżu 


lub kto był nim dotkni;tym, albo kto cierpi na 
uderzenie krwi, zawrót, sparaliżowanie, bezsen- | 
ność, względ. cho:obliwe dolegliwości nerwowe, 
niechaj sprowadzi darmo i opłatnie broszurę * 
„Üner Sehlagfluss-Vorbeugung u. Heilung“ 5 wy- 
danie, od autora, b. lękarza batalion. obrony kraj. 
Rom. Weissmanna w Vilshofen, w Bawaryi. 
(2198-48-50) 


ej 
S 
[2789-1-26] 


i nde 0 a uh u na kg SDa 


PLASTER THAPSIA | 


PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU 


We wszystkich składach Perfum, Aptekarz 


—— | 


poleca Szan. Publiczności 
swój WWŁĄCZNY skład 


HERBATY ROSYJSKIEJ 


i J. Herdliczka apt ; w Grybowie K. Tulszyck apt.: 
w Dębicy H. Zanderer apt.; w Pilznie Z. Czajka 
apt.; w Błażowie A. Brześ apt.; w Jaśle A. Pale! 
apt.; w Krośnie W. Pik apt.; w Sokołowie A. 
Dauczek apt.; w Leżajsku E. Dender apt ; w Žo- 
łyni W. Podgórski apt.; w Dukli S. Fiebert apt. ; 
w Jarosławiu S. Rohm apt.; w Brzesku p. Jano- 
szek apt ; w Rzeszowie J. S.haitter i Sp., S. B. 


Drogistów i Fryzyerów znajduje 


KTÓRZY SĄ JEGO WYNALAZCAMI 


——24—— 
Wyprobowany i upoważniony dok 
wprowadzania na terytor”um Cesar-H 
stwa przez Departament „iedyczny wj 


Petersburgu. £ 


Impotencyę, 


osłabienie męskie, 


wszelkie następstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia wzroku, słu- 
chu i pamięci, przedraźnienie, rozstroje ner- 


i Plaster ten leczy Katary, Kaszie, 4 wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy- 
Iiaysow, dosk. bine /akilo . . | 160 Zacharski, A. Karpiński apt., A. Kalinowski apt. ; zapalenie dychawek, płuc i opłucnej, 4 leczone szy według bnina aatia dne 
PALMA SU Ame. Anga 95.4 > 190 w. Busku M. Zahrsdnik apt.; w Wiśniczu M. Mar- bóle reumatyczne, cierpienia kręgu n dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
a: najlepsza „JE: 3— | kiewies T yt oma 7 gu e maet >= pacierzowego, etc., ete. f gruntownie i najszy! ciej, rówsież oieczenie 
metżnęe kastamowa 2 7 |A || zi teo M ja ot; Gre : KOKLSTŚA M) DCI 
sÓ% 1 r © 3.20 | . ; w G w. I. > - d 'agroda od znaczone Pierwsze nagrody , g| pomyślnych skutków, jakie sprawia rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, ? 
ER RENEE) eo POEZJĄ PRZE RBP EDC a SKORE 
|= 1 r teź zg” $ i i medale . , I , 
Prr P iai A 40 || 7odu Krakowskiego, Galioyi i Bukowiny. medale | wypróbowane, jedynie i wyłącz. za dobre uznanej. re Dla uniknięcia przypadków przypi- | również ścisie wedle naukowej metody wszel- 
4 ef Peze= Ga pł 3| — — ono Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien i drzwi, sywanych zwyczajnie z calą słusznoś- kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez „p 
z » 2,650, .|s3lsflf| Główna ER PCIR Za które z powodu swej doskonałości tudzież w uznaniu znakomitych przymiotów i tanich EA plc pekea 20 sobą | jania luo prais nsiynnio snanym 
wyborna ' kilo . | 160 FIE wygrana Doniesienie wygrane c&n. odznaczone z stały przez sędziów wystaw przemysłowych wszystkich narodów 2 złote- pa Ae- Pa TER eresi Boyd ai Ba 
ysiewki í H. prima » » -| 180R] 500,000 A orecza mi i 3 wielkiemi srebrnemi medalami. Próez tego od naczony został podpisany przez Ale- od z p y 519 znajdowaly $ Eb HWHarima nna 
non plus ultra „  „ _. | 250 5 szczęścia orz ksandra cesarza rosyjskiego cesarsk. rosyjsk. złotym medalem zasługi na wstędze orde- PORE ; speclalisty wedle dyplomu z r. 1870 członka 
k Sord] hapinaka y | marek. g panstwo. rowej św. Stanisława. (67 ng Pnt r onicteanm, [E wiedeńskiego lekarsk. e działu 
SMB” Łaskawe zlecenia odwrotną pozztą, pe” == Te ochrory są z bawełny, obciągnięte lakierem (w kol. białym, czerwo 10 - brunatnym $ e f . Wy 


opakowanie darmo. (2885 1-12 


Pierwsze ciągnienie dnia 9go grudnia. 
Zaproszenie do współudziału 


w szansach wygrania 
wielkiej przez państwo hamburskie poręczo- 
nej loteryi pieniężnej, w której 


9 milionów 850.450 m. 


z pewnością wygrane być muszą. 


w Wiedniu, 1., Lobkowitzplatz Nr. l. 

Mnóstwo uznań można przejrzeć. Leczenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak- 
że listownie, a lekarstwa przesyła się dy- 
skretnie. Honoraryum mierne.  (2410-105-) 


i dębowym) wedle koloru okna. Przewyższają wszystko dotychczas używane „gdyż każdy 
nawet najmniejszy przeciąg powietrza ustaje, drzwi i okna n.ożna uowolnie otwierać a przy- 
rząd jest tak łatwym, że każdy noże go przytwierdzić. i 

Cena za cylindry do okien biało metr 5 ceut., czerwono -brunatue i dębowe metr 
6 cent; do drzwi białe metr 77/, i 13 ct., czerwono -brunatne i dębowe metr 9 i 14 cent. 
Na okno średniej wielkości wystarczy 4«kupić najwyżej za 50 cnt. Zamówienia z prowincyi 
tak częściowo jakoteż hurtownie wykony wa się Jakaajapicefnici, a przy zamówieniu uprasza 
się pod.ć dokład:ie ilość okien i drzwi, poczem przysłaną będze odpowiednia ilość — 


| W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego 
Redyka, Wiszniewskiego i Siedleckiego, — wo 
Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wiewiór. 
skiego, Krzyżanowskiego, Ruckera, Beisera itd. 
i we wszystkich aptekach. (1670-1 1-30) 


m) OC 
O OE EEEE 


ELIXIR COCA ; 


jest jednym z najsilniejszych środków przywracają- ` 


a ane siły po długich słabościach i nadu- ( ¿dej przesyłki dołącza się zawsze opis użycia. (2382-5-6) 
raty yi ców aj i enema rae k Wzarene tej o znewoj kiei emi, pa ZZA afk dpi ka Nr. 12 e. k, nadworny skład fabryczny > f 
x ybko i cudownie funkoye zwątlonych ( która wedle rozkładu zawiera tylko - EEIT F b k 
Rana | AC) DE J. POPELARZ, mieh g Fabryka chemiczno-kosmetyczna  £ 
WINO G0CG A p: J B AIN największa wygrana jest w danym zaziębieniu c. k. nadw. dostaw. ochron. przeciw przeciągom powietrza. paliwa Pc i PE 
. L H ` 
jen pakolaie" saslókówio ATOA AT wg premia p s są marek a n a * E (|| ww G] Pr (|| ad K | | e b) Sa i k a bę 
leczeniu bładaczki, aaa ZPA trawienia, 1 wygrana po . 290:600 5 an Ie 0 r I n al n p eln + M A G I c ý M n 0 g : E- 
BAIN Bracia i FOURNIER 4. 5 --(JISERSE— anów W " $ w Erohoiie; nag TEA FA Man i $ 
w Puryżu, 43, ulica Amsterdami w głównych 1 M4 5 0.000 M i i a $ À 
aptekach, 2 n.. 10.000 , É poleca: 4 
S VRAA FYYSINEN a 6 6 h a 3 
MAONKTO AE: Osobista poręka prof. med. Dra Gustaw = Płyn na łupież ER AJ $ 
wto 8 x IA 30.000 3 p ę p (2771-21-30) mezawoċny, natychm'astowy i pod gwaran-| do natychmiastowego farbowania włosów 
É a „000 ; Jae era cyą. cena 90 ct. | na kolor czarny i ciemny, cena 1 złr. 
26 wygran. po 10.000 , Jedynie koncesyonowany główny sk pri S Praywraea siwym włosom kolor natualoy, qo oaz Al Antyna MEC 
m 5.000 wszelkich oryginalnych normalnych towarów znajduje się 2 cha T złe Śórał i 
0 , a n n aaco ` y8! j + Woda chiń = świetay. * 
s ; K M . 5 ~ b owa ; 
Piasek w Urynie 27 Pa 2.000 ”’ Prof. Dr. ©. laeger's SĘ znany środek do wzmocnienia ceb Ik wią. | SKOSMEtYyKi do wasów pt 
r ne We razy Spro TĘ 512 , n SUO n a | h ft + sowych, cena 2 złr. i włosów, pe 
ITHINY Pty 
a - 150 wygi. po 800, 200, 150 maček Normal-Bekleidungs-Gese scna pe Woda chinowa pomady wszelkie > 
Sól produktu chemicznego zwanego 841720 wygranych po 145 marek z ateńska nadawyczujnej dobroci i wyszukanej deli- W 
LITHINĄ w ziarnkach RT 7990 pygranych po 124, 100, 94 m. Wien, I. Budapest, Eru $ nı wzmocniene i przeciw łupieżowi, cena katnej woni, + 
rodzie, przygotowana przez P. Ch. 8850 w;ygranyc o 67, 40, 20 mar, 3 $ mta F 9 2706 : 3 a 7 tabi 
Le Perdriel w Paryżu, zażyta w małej g || w ogóle 50.560 T plhd które w kilku nur Brandsiätte 5. E nd r e 06350] 1 złr. 20 ct. po cenach najumtar A PG 
dozie usuwa natychmiast złogi zwiro- BA -; || miesiącach, w 2 oddziałach, z pewnością łaśnie wyszło: 4 wydanie ogólnego katulogu. X% MEINEN 
waw ioi czyli urinian, który e wyciągnięte będą. 5 o > BĘ” Mhart EROE darmo i opłatnie. "PG da: KEK %: ¥ s $ % rria KKK 
oaia donei Sola z E sę 2 ki. m Go.0G0 m. « 8 kl Adres poczt. i depesze: Prof. Jaeger's Co., Wien, I., Brandstatte 5. = 
Lithiny przyjmowanej w dozach wska- m 70.000 m., w 4 na 80.000 m., GE kl. "AN7 D "a L 
Pee AT r. prsktach,  zastęguja (na 90.006 m., w 6 na 100.000 m., w 7 kl. «AK B A Y N 
w tych słabościach z pomyślniejszym |na 200.060 i z premia 300.600 mar, 60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczenin katarów, irrytacyi 
i zupełnym skutkiem użycie wód w danym razie na 500.000 marek. piersiowych, reumatyzmóws zwichnień, ran, oparzeń, odcisków i nagniot- 
MWALO, w aptekach PP: Do plorwszego ciągnienia wygranych | ków pomieday paleami. P 2591-81) 
MIKOLASCHA i WEWIÓRSKIEGO; ku ge soduia b Kotuń We wszystkich aptekach. — Hortowna sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri. 
w Krakowie, PP: WiszNIEw- | grudnia D. r. kosztuje | 


TKAUCZYŃ= 


SKIEGO, REDYKA, 
SKIEGO i SIEDLECKIEGO. 


cały los oryginalny tylko 3 złr. 60 c. 
czyli 6 marek, | 
pół losu oryginalnego tylko złr. 1:80, 
„, czyli 3 marki, 
ćwierć losu oryginalnego tylko 90 ct | 
czyli 1'/⁄, marki. | 
Rozsyłka tych przez państwo poręczonyoh 
oryginalnych losów (nie zakszanych promes) 
z dołączeniem oryginalnego rozkładu gry, od | 
bywa się za opłatnym odbiorem my lub 
za zaliczką pocztową, nawet w najdalsze. 
strony. 
Każdy uczestnik gry otrzyma odemnie po. 
uskutecznionem ciągnienia bez wezwania na- 
tyohmiast urzędowy wykaz ciagnienia. 


ZANDER « GOL 
w WIEDNIU, IL, am Eszhorzog Cari Pilatz | 
RUMOWE ESENCYE 05» 
_RAFINADOWY KOLOR 90°. 


AiH-a król. saska loterya, 100.000 losów, 
50.000 wygranych, 5 klas. I. klasa 10 i Il stycznia 1887. 


Główne wyg ane (nio kombinowaue, lecz rzeczywiste) m. 500.060, 300.000, 200.00, 150.000. 100.000 
60.000. 3 po 50.000, 4 po 40.000, 9 po 30.000, 25.000, 4 po 20.000, 23 po 15.000, 4 po 10 0u0, 85 
po 500), 800 po £000, 985 po 1(00 itd. n»jmniejsza ostatniej klasy 260 m. Do każdej klasy po 


Giai. jużw przyszłym miesiącu 
N 10 


IE” 175. Kgl. Preussische 


Classen Lotterie. 

Ziehung 14, 15 u 16 December 1886. 
Sind noch Loose zur III. Classe gegen Ein- 
sendung des Betrages, wie folgt zu haben: 

a, E S (2886) 
zu beziehen durch das Lotteriegeschäft 
J. Schauer, Zabrze (Preussen). 


Rozkł b , i- m. 42 wedle pl jące się odnowić losy cało (połówki i piątki w stosunku). tudzi Ż zaraz za 
HAL. Plan. iv. Por Ai r Soak Z Et wszyśtkie 5: Laa aiae IMSS losy *, po m 210, Y, po m. 165, 1; po m 42 poleca [2781-5-12] 
1 Gewinn 60,000 l Gewinn 600,000 |} na 7 klas, rozsyłam naprzód darmo. George Meyer w Lipsku, król. saski kolektor loteryjny. 
2 „ à 800000/] Wypłate i rozsyłkę wygr. pieniędz 
4 45,000 > R 0 wic A bezposrednio LAS aa: poż | C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 
A najściślejszą dyskrecyą. ś 
1 m 30,0C0 2 x 3 75,000 SMB" Każde zamówienie najlepiej przekazem | w Y © E A G z R © z Ró K A DB U JA zZ EB š 
3 à 15,000 2 50.000 pocztowym lub w liście za rewersem. o za ważnego od lgo psździernika 1886 r. 
3 i 2 „ „ 40000|| 36" Upraszam zatem z powodu bliskiego Ai złr dtracenin o "Im Gdjazd z Podgórza-Płaszowa Przyjazd do Podgórza-Płaszowa 
Z ą 4 AOO0OGK zg. -* 30.000 oiągnienia a hp- Aa do A 4 . po 0 m o W pieniadzach. 828 rano do Skawiny, Oświęcima Suchy Żywca, | 912 przedpołu iniem z Nowego Sącza, Suchy: 
( „aa : „CT. y Nowego Sącza, i Rak: Skawiny. A N 
5 5,000 25 „ „ 15,000 z Kd. pz sari (2867-3-6) | K: : A 434 Sopóbidnić do Skawiny, Oświęcina, 10 48 przedpołudniem z Oświęcimsa, Skawiny, N 
e 50 „ „ 10,000 SAMUEL HECKSCHER SENR nesem-I.osy mosina dostać: TOB wieczór do Hkawiny, Suchy, Nowego Są-| 7:08 wieczór w Podzór.8 40 w Krakowie z 5 
. i i - Wai R Sącza, Żywca, Suchy, OQświęcina, Skawiny, 
10 „ „ 3,000 w > ? m ROA ROATE kantoru sei 6 w biurze loteryjnem wegierskiego Jockey-klubu, Budapest, Wajtznergasse 6. aaa ©” S on ię Przyjazd REN ais a 


tiy 


45 4a? Ad 


w HAMBURGU, 2:58 popołudniu so Zagórza, Zywca. 


11:10 przedpołud z Żywca. Zagórza, '2321-25) 
355 w nocy do Zagórza. Żywca, Orłowa. 


11:30 w nocy z Orłowa, Żywca, Zagórza. 
Odpowiedzialny; rządca Drukarni Jósef Łakociński. 


